
FUNUM M TA MIBSJCCZNli
Za 1 wyd Poranna* lub , W :ocł* 105 M 

Z doat.wą w miejacn 
lab prscayłką poczt 115 M

Za 2 w p »  .Pomima* I .Wtocz.* 210 M 
Z  wr sową dostawą 

w niej c« lab pno  
•ytlcą boi itową . . 230 M

N A LE ŹYTO S Ć  PO CZTO W Ą O PŁACCK0 R fC A A Ł T S T ! s  nam mbkei

5 Mh.

i
W S N Ń M

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popot (,-Caazeta W ie czo ra ")

K  T. Interesentów upratza się •  zgłaszana w -pr* rach redakcyjnych wyiącitiiie it.ędzy godz. 6 a 7 wieczorem w biura- Red ikcyi przy ul. Sokoł • a < 
Rękopisów nie zwraca się. —  Biura Administra-yi ctwarte codzennie od godziny 6-lej rano do godz. 7-raej wieczór. —  Telefon redakcyjny f r. H
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Newe odroczenie plebiscytu. 
Frartcya pragnie 'urtil polsko-lśtew.

Stan zdrowia Naczelnika nie budzi żadnych obaw.

iiaudzłT*" mn*

Warszawa, 16. stycz.i a 
'M efj im) Stasj zdrwwD Naczelnika Państwa 

zadu ycb pow s^ .i szych obaw* Rfckon.

wt*~-*7ćhcy 9 post ?u!o norma ta -s l o D e o k  zajdą 
Jl: prziewtdziciła kowplltrciye, spodziewać słe 
moana rychłego puwrotę dc iftćó&ia.

Pleb scyt odroczony aż na 16 ma?c»,
Warszawa, 16 styczna. Śląsku wedle w -a<Jomośc< t-j:ejszycb kół połhycz- 

tTelef.) vtń) Jak słychać, p iel scyt na Górnym nych u e odbędzie sic irfzod 15-tym maro? b. r.

Niemcy chcą zażądać przyznania im Śląska.
Londyn, 15. styczna. 

^PAT.) „Monu ng Post" poda.e pogłoskę * i« -  
roby Niemcy zrm  erzaty zażądać przyznania -n 
1 SI

ki
a . sląska, przezco Francy? uzyskałaby w idki*

korzyść; przy załatw aniu sprawy odszkodowana. 
N emey z?ś mogłyby zoieanizować aim e ce . m 
zwalczana boisztwizmu.

NIEMCY W Y P L r CA ODSZKODOWANIE ZA 
ZNISZCZENIE KONSULATU.

Warszawa. 16 styczna.
(TeltJ.) fan) Na skiaek infeerwengy' poe’a pol- 

slrcSO w  Berffatfo, rząd nileamecki wypłalcił od-

DĘLTGACV A POLSKA UDAŁA SIĘ DO 
BERLINA.

Wrrszawą, 16. Stycznia. 
(Telesf.) Cm) C o  Btrl r.a udała się deflegacya 

r-ą^u PcMri.tgo z wcerrrapsłrcm b za beru prus

P l ^ B f ó C y T O W E  P L O T K I  N I F M I E C K J T  ♦  

Warszawa, 16. styczma.
(Tełz#.) (m ) Prasa niemiecka rwapluśdMa wi*. 

ójmość, że posciStwo hiszpańska w  Poifscr. opu* 
ciło W arszuwę z powodu złei&o scanu aorowi®*- 
cyi *<350 miasta. InkrmŁ^yt te są natiralft*e bu. 
nołnii bewjoctetafwae.

^ o w a n . r  za jjfe icn eo ie  konsria-i KłJiCo W a c W J r fe r a  na c a f e
w Wrocławiu popczas zaburzeń 26 snennn-a 1920, 
w  kwocie 219^np mik. niem. i 40.000 fr,

NIEMCY WYSYŁA I i  JESZCZE JEDNA NOTĘ.
W a^zaw a, 16, stycznia. 

(Tftteśr) (m) Z Barima telegrafują, te N'sftnjy 
W  iali dc koaiSicy' nr wą mrtę w  sprawie rzeko- 

mayo zain' atx Polaków wywutama w ipcłowie 
sty aznia •zjerarainegjo slirajk-J na .0. Piesku.

NOWY Wvę. KOMISARZ GDAŃSKa  PRZY-
RĘD7TF 24. U. M.

Gdańsk, 15. styezmią. 
CEE) Tutejsze pisma C m z ą , że ger ■ haknq;

nowy A*ys. Swtjscjtiz woi-atjo GdańsŚc-. prsytfli 
<3? Cianew^, g jo it  odbył dłuższą konfarency? z »  
kretai  em Ligi. Do Gdańska ma przyby- 24. brr. 
i na-tyfchnraist eBjiąć 'ursftik»waiiie. Dotychczasowi 
kom. Dr. AttońiOT, ma wyjechać z Oda teka 36 hm. 
Na po<s:ec3zftn'tu komisyi spraw zefwtn^rznyrt, 
stanowi 'no, że Ikrszty irtrz-y tram a wyj, kom ta 
rza mają ipo iPtlowfie p o jeść  Pilica i w . wn. Gdańrk.

AGITACYA NIFMIFCKA.
Bytom, 15 stycznia. 

tpAT ) Robnrtttacrjy organ górnośląski*, partyi 
roootnSt^j P'sae- PrzewocLa zo^ązku Ileimats- 
tueretow wysbosioiwal do Rarity ambasadorów de- 
ptesz* że wśród lricjkośd górnośląg^iei panuje 
wiotkie obu»?emp z  powoHU o g lo ^ n ia  retprtanrtrc 
ifteh ecsftoweK0.

O  ROZWAGĘ I ZIMNA KREW. 
j Byton 15. stycznia.
(PA T .) Perski ttomicaryat pltbiscy tewy w j’- 

dał odezwę w  któraj w zy y a  ao zachow^ania zim
nego spok ju i rozwagi . strzeżenia porząicEuu,

PATROIJE NA ULICACH BYTOMIA.
Bytom, 15 stvczoł. 

(PA T .) W ładze koaiicyj.it zarządziły, te  w ie
c e m  J w  nocy krążyć będą po m Aśd* patrart.

D d if««c ! a nu-
na cem cipra^w.-fne kłnwency5 p^sko-niemiec j P b ca  wyk. 'komisarzi wynos ć bpdtóe 100.006 fa 
kieJ w  spr^wadi ocyajnydi, stosownie do ar*. 317 #  tfoefe pocznie, prócz dodatków na 3trzymc.4a 
trafct̂ ttąi weLsaŁsŁŚMgOi hbrra i sekretarzy.

Bieg rokowań rystcich normalny.
R e la ć y e  r y s k ie  d r  c h o d z ą  d o  W a r s z a w y  z t  r tw lo k ę .

Warszawa, 16. s tycn  a. 1 rokowań, Z nfonracyi posiadanych tn < n  W *. 
(Tc!eL) (ir.l Od k >kt: dn; rząd P^Dk, nic ma szego korospondenta wyn ka, ze rokowania pOko> 

zadneso koniaktu br .̂ pośredni ego z R ygą . z r.o- Jowe w  Rydac toc/ą s»ą aormalrńe, i ?est nadziej* 
wadu "epsuc a się Hrgtiesa. Z tego powofi? rela. że w  n'eda!eki(ej przyszłość- doprowaizmre zoeia 
cye ryskb nadchodzą ab Warszawy z wi^łką n? do pomyślnego rezultati* 
zwHcą, co rcturałnSe oAbJa się ujemnie na toku • '  •

m '

Ścisłą unią polsko-litewską
F r a n c y a  u w o ż i  z a  n a j l e p s z e  r o z . v ią z a n ie  s p r a w y .

WarsizaDya, 16. styczna. ] lepszym s-ospbem załatwienia kandlkta perskr, 
(Te!ef.) m) Z  Pa~yi *  tsieerafują do d/iinri-; rbusk iego byłaby bezpośrednia ^goda U t w a ł *  

ków tniejszyclt: Pewien ’ dyppmata francn>ki w| z Polakami. Podział Li+wy oą dwie częśzi n:e lą  
rorwow,e z dz ennikar^ami r>ś\sl'ądc ył, irefpaj- i ży  w  interesie Polski, Żjrwoitor 4ttO T f  PloJ?V +%}
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maga szybkiego poronamenta się x*rządem H e w -, Rządzącej L itwy środlkidwoj p. Raczkiewcz* 3 de 
skiru Ścćsfe upla polsko*.I fcewska,*Dbe}tnuju::a WU- cyzyi pozostałych członków Komisyi Rządzącej co 
no 1 Kowrfo, stanowi Jedyny sposób zapiwn;en:a do dymisyi. Odbyły się narady z udziałem gen.

PLAN Y ENDECKIE.
Warszawa, 16. stycznia. 

(TelęL ) (m) W  iuftej5zvcłi kotach polślycz-
Polsce wyjścia ku morzu przez Kłajpedę . uh’, o- Żeligowskiego, p. Abramowicza oraz p. deL Racz- jnyeb ..'.-izy p-igó Lira. że endecy zaanierzają na
rżenia silnej bary w y, rozdzielającej boisz.; w  ków kiewfcza i irBku dyrektorów departamentów Ko- natfb: asaetn poKietJaenki konwentu seriorówv 18.
od Prus Wschodnich. Dyplomata francuski zau- misyi Rządzącej. Na posiedzeniu omawiano sytua stycznia, zażarłd, aby gtosowanie nad senatem
ważył, ie  tego rodzaju łoraefccriaoie przeważa na cyę, jafką się wytworzyła wobec zgloszenA dymi- odbyło się w  dnilu 10. lutego b. r,
Oual d* Orsajy. W  dobrze poinformowanych ko syl przez wszystkich członków Komisyi Rząd z i 
łach polskich w  Paryżu zapewniają, że taka po
lityka byłaby przychy de traktowana równ c i 
przez Anglię, która rozczarowała się na LLw ie.
L itw m  bow em mimo przyrzeczenia sprzedał? ca
ły  swój len Niemctfni, a nie Anglikom.

«*OLSKA PRZEDKŁADA NOTĘ.
Warszawa, 15. stycznia.

(PA T .) Delegat rządu polskiego do l ig i  Naro
dów przedłożył Dnumundowi, sekretarzowi gene
ralnemu L ig i Narodów notę w  sprawie speru pol
sko-litewskiego.

PRZESILENIE W  WILEŃSKIEJ KOMISYI 
RZĄDZĄCEJ.

Wlloo, 15. stycznia. 
(EE) Przówodnicząicy Tymczasowej Komisyi 

Rządzącej Lirwy środMawej p. Abramowicz oso
biście zawiadomił gen. Żeligowskiego oraz dełega-

oel

W ILNO ŚWIECI ROCZNICE STYC ZN IO W A
Włtao, 15. stycznia. 

(EE) Z W cyatyw y Komiteto uczczenia parnię 
ci powstańców poległych w  reflou 1863-1 odbpdzi# 
się w  Wdme 23. bm. .uroczysty obchód.

■ą»— 1 •
OTW ARCIE ROKU SZKOLNEGO NA WSZECH.

NICY.
WllnO, 15. stycznia. 

(EE) Dztś 15. stycznia o godz. 10 rano o- 
twarto rcC'r szkolny akademidd Wszechnicy Wileń 
akrej im. Stofaaa Batorego.

POSŁOW IE ŻYDOW SCY W  WILNIE.
Warszawa, 16. stycznia. 

(Tefe#.) (fii) Z  W%ra fełegrafują. Przybyli to 
z Warszawy b. poseł Prylucki i poseł Hirszhcrn, 

ta rządu polskiego przy Tymczas-weJ Komisyi celem zbadania sptwwy żydowskiej na miejscu.

Wolny przewóz towarów przez Czechosłowacyę.
P r* 3a, 15. stycznia.

(TeL w l.) Korespondent Wasz (y ) do-.iori ra 
podstawie informacyi otrzymanych w  -Poselstw e 
polskem w  Pradze, że przewóz tranzytowy to
warów przez teryoryum pańswa czechosłowac
kiego został zwoln ony od formalności, tak, że nie brom.

z?chodzl obecn e potrzeba starań o specyalne po- 
rwolena. Znieś ono rówr eż opłaty pob eraae z 
tego tytułu Zatrzymano warunek uzyskan a :o - 
rwolen a Jedynie co do tranzytowego przewozu 
artykułów monopolu państwowego, amunisyi i

14 miast prosi o kredyty na cele budowlane.
Warszawa, 16. stycznia, jdowlane. Aby uprościć procedurę, suma ta nie bę- 

(Telef.) (m) Ponieważ dotąd 14 miast zw ró-idzie wyjednywana w drodze uchwały sejmowej, 
cifc Się do ministerstwa zdrów a o przyznan e lecz zostanie wstawioną budżetu mini.;‘.erst ,vrB 
kredytu rta łączną sumą 110 milionów mk. na ceie zdrowia. M n sterstwo skarbu zgodziło się już oo- 
6udo wlane, m nsterstwo zdrowia czyni sto rany dofono na wyasygnowan ę  tej kwoty dla minisltr- 
o  kredyt w  kwoc ą pól miliarda marek na celo bu-. siwa zdrowia.

Jeści z W tr zawy.
(Telef.) (m) Premier —  wójtem. P rem ią  Mlłos 

otrzyma! zawiadomienie, ie  rada gminna w  WU V 
chosław cach wybrała go ponowo e jednomyśln c 
wójtem.

(Telef.) (m) Noudnacy* wojewody pińskiego, 
Jak się dowiaduje Wasz ko, e&pondewt, w  jewedą 
pińskim naanoweny będzie naczeiniiki wydziału 
prezydyiijji iwdy m iustrów p. Jan Krzakowski.

(Telef.) (,u) Zmiany aa klerowni^ych stanowi 
skach w żandanneryL Ilia czele iandarmeryi ,pclo- 
wej stanął pulilf. Tokarzcwski, dowódca pułku p/e- 
ch: ty legionowej. Na stanowisko dowódcy ża»- 
darmery. woisfcowej został powołany pułk. Różem

(P A T .) Zjazd starostów. W  dn u 26 bm. odbę
dzie sję w  Warszaw ę zjazd stan stów powatów 
na terenach przyfrontowych w  sprawie gospodar
ki administracyjnej.

(PA T .) Zjazd pracowników whęreunych. Rcz- 
pocaął « ię  wczoraj w  Wa/tszawe trzydniowy 
zja®d Zw^ązikn pracowników wię^ięnpych.

(TeJtf.) (G) K°nf0rgflcya Opatowa. Z War
szawy <ł noszą: Wcnorai włecawrem odbyła się 
pod przewodimctwein premiera Witosa konfereo- 
cya międzymtoisteryaina w  sprawie cjpaiowaj.

(P A D  Ofiarowaniu .Joanny ETArc" Matejki 
— Francyl. Grupa wramszawskich malarzy 
podjęła myś! mzeczywństr en a zamanu Jan - Ma
tejki ofiarowania narodowi francuskiemu r,brązu 
Joanny D‘A :c. Sprawa ta była szeroko ornawiarą 
w lokalu W arsz. Tow . artystycznego.

(Telef.) ((1) O wykonanie urnowy z Odań^letn. 
Wczoraj odbyła s!ę korferencya w  Wa^gza^ię w  
«>praw:e '^konania umowy apr wiiacyjncj a 
Odańsf iem. Obradom przewodnfczył po raz.^etfw 
szy nowy minister aprowizacyl p. Grodziadd

K t o  w y g r a ł  m i l i o n ó w k ę ?
padła na Nr. OJ270&30.Warszawa, 15. stycznia. wygrana 

(P A T .) W  dzislejszem _c ągnieniu mili ;nówki 2,272-765.
1.956.738,

P r a c e  r ^ o r g a n  z  i c y j t i f .

Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW.
Warsząwa, 16. stycznia-

w  Lcntdyn;e- W brew  kafegwyc^neanu zaprzecze
niu wjtJziaDu prasowego M. S Z „ w  tutejszych
kołach parlamentarnych 'A' dalszym ciągu upor
czywie tjfttzy-muęa, żc banteo poważnie braną jest

(T^eJcf) (m ) Rada mnlatrów rozpatrzwiata | pyd uwagę kandtydatona Adama Iw! T a rn o w sK i^  
'fetot minjsitjarstw spraw wewnętrznyioh, spraw e-j 
d|K-wioiśc:, ptrEOrtiysiń 1 łiandiu, noimrotwa i robót i 
ptóbliicenydt i reziooczęia roapa(l)rywrapJe statui^

Hr. LASOCKI EW ENTUALNYM POSŁEM 
W  PRADZE.

nrnertansówa pracy i c>pie!ci spoleutriaj. Statuty Warszawa. 16. stycznia-
po 'oetofych ministerstw rozpatrywane będąj (ToJ^.) (m ) W  r«tatn1-m czas;e 'c o ra r  bar- 
w  preyęcjłyijii tyESudniu, dlzfoi się konieczność defir.bywncgo

^  ' obf adyzenia posetetwa pofsk‘> R)r) w  Pradwe, za>
KANDYDATURA A. Hr. TARNOWSKIEGO. jczem  cir'canawiaja w  wfelkiej nrfetze wzgijędy 

Warszawa, 16. stycznia, dkorwmkii « e  i handFPwe. M ówą. ż i  posłem na- 
(Tęfef.) (m) Jak słychać, w  najbliższym cza- , stjyan w Praicteo mianowany bedsr‘e były ćzJonek 

« ’e oibsa,dlzmz ma być stanowisko posła polskiego parlamentu austryaddego hr. Zygmunt Lasocki.

f
Przygotowania Niemców d nowej wojny morskiej.

Poldku, 15, styczn a. 
dPAT.) Berlińscy w yrr-Lzcy ogłaszają, ie  

skonstruowali nowy typ łodzi modwodnij. która

stanowić będzie rewolucyę w  przyszłej w ^ e
morskiej.

P e r r e t — p r e m i e r e m ,  B r i a n d - m m i s t r e m  s p r a w  z a g r a i r c ? .

Warszawa, Vi. styeżua. 
(Telef.) (m ) Perret otrzymał m sy > ntwirze- 

oia gab netu. Oświadczył cn gotowość fb/ęcia 
■tenu rządu, o ile uda mu się utworzyć wieikl ga

binet jedność' narodowej. Jak słychać, w  nowym 
gsbineće Brand objąłby tekę spraw zagranicz
nych-

Rozmaitości telegraficzne.
(PAT.) Żyje czy umarł? Dzienniki dziś ejsze 

dementują wiadomość o zgem e Lenina.
(Telef.) (m) Projekty poprawy Hnaostty. Z 

Berlina telegrafują: Ceiem poprawy fnan^ów ;iie_ 
m eckch projektowań* jest podwyższeń e tat
ków od węffla ł cukru, oraz opodatkóWjhie bez- 
żertnych.

(PA T.) Nowa ofenzywa grecka zostntiłe roz- 
ipoczęta na wh-jką Skalę w  oJcobcy Prusłen f  Sm»» 
ny. Turcy rozpoczęli akcyę celem stawanłn s i
nego oporu.

(PA T .) Konstantyn wyfożrfżi* na front. „Tennsn"
donosili a podstawę informacyi z Aten, że pnhćifr 
dza się wiadomość o wyjeździ:; na front irecki 
króla Kmstarrtyma wiraiz z duźyjnf posiłkami.

(Telef.) (G ) M wdercy Zahnów ntewyśtedrcnl 
Dotychczascwe śled-rtwo P ^cyjne w  kierunki 
wyf,ryci® morderców Zahnów, nie wydał0 po,zy- 
tywnych rezuftatów. Przesłuchano szereg osób. 
jednakże przesłuchania ich nie przyczyniły się do 
wyświetlenia sprawy.

n n p M t

N łH S U N E .
Ó OENT. Sra-TICHHM

Z E F S E L Z E R
L w ó w ,  u l.  G r u d e e k  i 6 4  (n a p r z e c iw  k o ł  - l^ ł*  * w . E l ż b ie t y ,  
w y  o n u je  s z t u c  n e  r ę b y  n »  c «\  c z u  u i * l o c i%  k o r o n y ,  
m o e tk i  w e d łu g  n « in o w . * * v e h  * y - t  m c v v  SS >9

NEKROlOSią.
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

r s okoj us/y > ). . 8̂ 13
H . u a o l f »  a t l a s  A
; m * r ( e .  o on irt - J- o g r u d n ia  192 ' w  W e d  iu. ©ci ędzie 
s iq  w  p o n  e d i - ia ie k  17- g o  . t y c i n i a  b . r. o  2 0 c’* i n i e  5 t a l  
pm  p o łu d n iu  w G a u u w j  S y n a g o  P o s t ę p o w e j  p r e y  u l.

Zółkifwakioj.



t ir . 3635 JO A Z E i*  PORANNA*.

N A D E 3 S Ł A N P 1

D z i d  p o  r a z  o s t a t n i
s f i r i t i i f t  k i : t ; u i r ;  M a r y s i e ń k a  i K o p e r n i k  w s t i z ? s » j  rcnans. i S  : l \  >!.

TA/EffNJCA MOJE! flJJHY
P I  N A  M E L I K C f  E l  Lf .W głównej roii stylowa, maje

stat ,rzna  a r t y s t k a  włoska

p o »2 e i<  „ f a s e t y  P o ra n m lP .C i

Lw ów , 16. styczn.a.

W  dti id i  najM zszych rozpoczynamy w  na
szym odccrku feiletonowym

druk n ©zwykle zajmując*} i sensacyjni po
wieści pod tytułem „Syn nocy4*.

.Gazeta Poranna" pragnąc Czy tętnikom swo
im dać możność utrzymywania siałeto kontaktu 
z literackim ruchem zagrańcznym od szeregu lat 
poza drukowan em oryginalnych pow eśc pol- 
kich, wychodzących z pod pióra nas ;ych naj- 
nakomitszycb powieśćop sarzy i felietonistów, 
?tnieszczs la również stale-

najeplnjejszie utwory Bfeietrystyk? obcel

wtęcące tryumf w literaturze zagrarreznej osta- 
'niej doby 1 tak na lamach naszego p sina jawiły 
się kolejno nazwiska autorów tej miary co Kiau- 
yusz Farręre, Oktawiusiz MTbeau, Pawei Bour- 

cet, Hemyk Barbusse. Roiort Hichens,. czy egzo- 
ycany w eszcz dalekiego Wschodu Ralóndranath 
Fagore, czy współcześni królow e sensacyr Ga- 
ston Lerou~ i Maurycy Leblaic i wielu innych

mistrzów pióra.

W  chwili obecnej zrywamy do pewnego sto- 
->n*a i  dotychczasową tr^dycyą o tyle, i‘ż sęgną- 
-yśzy do 'beletrystyki fiair.cusk ei nie pokusiliśmy 
się tym razem o żadną t. zw ..firmę", głośna i 
Tom 9amam tuż rzec mtćna. jald»v mtęd rym  rodo
wą, lecz o rzecz nadzwyczaj v e  Interesującą ; ze 
u szceh m ar poznan a godną, mimo że n e jest ona 
owocem pracy żadnei renomowanej stawy lite
rackie}.

J5yp nerty*4, to drfelo Sitołłrt autorskiej;

w^adęmo, że zbiorewa praca nad jednym utwo
rem d^u  autorów, rzecz należąca w  lteraturze 
polsik ej do unikatów, jest zjawiskiem bardzo czę- 
s- em » k  w  beletrystyce jak w teatrze francuskim, 

>ść wymienić takie sjnólki jak Paweł i W ktor 
iarguer te, bracia Goncort, Flers i Cailhvat, 

i;;acia Romy, Mą llac i Hateyy, Yeber i Gorsu, itd.
n

RABINDRANAT 1 TAGOrtE

Autorami „Syna nocy“  są panów,; Jul*s d 
Gastyne i Gerard Bourgeois.

Nazwiska u nas 6® rej ja ry  irteauuj», zysku
jące jednak cotan w ększy kredyt as rynku 

li^racrton stolicy Francy!.

Pow eść której druk rozpoczniemy w  naj- 
błfźsznn cż e, należy do tak bardzo

mounego driś w  literaturze FFncuSkłeJ rodza
ju powieści kinematograficznej,

której chara kterysty-czną ce-ihą Jest suesKdtana 
v arwność i, różnorodność rozgrywających są  w  
btyskawreznem tempie wypadków. Wszystką jesi 
tu ruchem 1 akcyą Co dhw le dzieje się coś, co w  
n ijwyższym stopniu przykuwa uwagę czytelń.ka.

Akcya żyw o przerzuca się z  miejsca iąa miejsc**.

rczgrywnjąc sig kolejno to w  Hiszpana , to we 
F^ancyi, to na przestrzeni bezkresnych wód oce
anu. t<, znów wśród gorących piasków pustyni, 
dając pole do arcyftogatych , ma'owo czyoh opi
sów -pdzyrody

J»k na ekraafe ukonytn p ■'zrsawają wę ofn*
tulące w  przedziwne sploty wydarzeń,

w tragiczne konflikty i wypadki niby z tysąc*
; jednej nocy smutne dzieje bohatera pow;eścl, po_ 
tomka arystokratycznej rodziny, wychowa r-e- 
go n ezbadine koleją itsow  przez tajemniczych 
synów pus‘yn .; stawia on sobie za hasto życia- 
pomszczeniB krwawej kizywuy swego ojca, któ
ry padł ofiarą zbrodniczych, p  kczemnydh imrry g 
zaw.edz onej w  miłości demonicznej kobiety Peł
ne gruzy przeszkody, jakie Syn nocy spotyka na 
drodze do spełnienia swej mlsyi. trzymają

od początku do końca uy/a^ę czytelnika v  naj- 
wyższem naprą:leniu.

Powieść, pisaną język era żywym  j barwnym, 
podajemy w  tłumaczeniu p. Zofii Lewakowskiej, 
która znana już jest naszym czytelnikom ze 
swych dawniejszych znakynlych przekładów: 
„Domu ludz żyjącycn“ , „Skradzionego serca" iid. 
■ ■ ■ ■ ■ B H H m n B B H B O H U

^ N £ A .

W I E R S Z Y K  N I E D Z I E L N Y

Mówił mi za.wsz€
Pcet? Hendl: 
baed-zielnty werszyśl 
fes dto panienek.

Tak jato c. a er&L 
Niech bętfeie słodk- 
Choćby <trza m oderto 
Smarować zwrotki.

Wujc gdy twój P ega j 
Zechce zoow brykać 
Tizeha rodzynką 

, Ryny tm” etyf'ać.

D*6 Loli, Zosi 
Franf, Emilii 

izahij ‘ ufcm 
An! wanilii.

1Xf czarnej Artdzł
Bóstwa satomj 
Tirzeba się ucćee 
D<-, eynawiKjm.

Zafś Stefie z hm.* i  
Młodą wieczyście 
Wystsrcaą nawet 
Bobkowe liście.

I

A h  m  Bp to:
Tyś stary piem fe 
‘Przecież poeha 
To nii cuk iernik

W:adomosci muzyczne.
Lwów, 16. streu®*.

. 2 a j»y  iedi any przez „Gazetę Wieczorną* je- 
szcze w  zeszłym teku "oncent cłorwarikiego cbo-. 
nu ^Mladost ‘ (60 osób) odbędzie się 27 bm. w  sak 
Towarzystwa Miray-zneg u Na .pi ogram złodtą się 
j -gostow iańsk e  pieśń, ludou-e w  art^c^^cznean o  
pracowaniu dyrygenta chórj, k tóm r jest yjó-en *  
najlepszych kr.peinrstrzów i 'kompczytoirów knee 
akich A. -s :br -nic Chór konoerFowai z ogrotnnem 
ptwodzenieitn w Warszawie, Poznaniu, Krakowa 
i innych poisKich miastach, taffee w  Czeobach. — 
Z półczesn-ą ludową pielnią >kroac'cą i ponaadm- 
wc-sł w^ńsDrą zapoznamy waaiiych czytehuioów 
w  osoibnym fc betonie prafd koneettom.

11

F O C f Z T A .
PCt-MA i DR i.V,ATirCZNY. 

S p o iy t t i t r ł  J A N  S T  U  R .

(DokeńcEtnie).

Ojczulek (szybko wstając): Psst — brdż
ofejto.

A n n  :  Nie fakira©, mystał-es, że śp.ę? i v l k

.‘-rcałent. Słyśaę wiszyBJko. Narwot glosy, które są 
l -irdizo daleko. Czudo, że  maćka i oicnec s e<izą 
;.;łzy nreo> łóttou i mówią ze mn&.

(Wchodzi Ma^hay).
Wó|t: 7 ak, JAadba .ie. słysz© żeś wsedys tu za- 

■warł przj ’ażń z  gird em. rybami.
MŁdhav: Daj jtu spokój z iwym i żartami.

\ ójoia k in  , -sitem? rchy-m azłek^efn.
Wójr: -Dz-edko trał; oczekuje przecie listu od 

i rola.
Madhay: ^ ie  powstitore^ś nań woale zwalać,

t- ć m iecie tJlf:o chłorrę niespełna.
Wójt: W  istoci j, czemużny nie? Trudsm mryj-

< ># kratowi zn»3£©żi godmejszą rodzinę. Nie wi-
< ' czemu król nową s.wą poezrg w sam rae 
i  c i  okno -ci Ptawił? Zaprnwdę. »to maisz list, 
a. jirdlH, »  -VNa

Aiual Cpodnoseąp się szybko): Doprawdy?
Naę-.awKłę?

Wójt: Jaicżeby magio być inaczej ? Wsa->k
jesteś naćseu^eeziniejszym nrzyjacieleim krója. Om 
twój l.s;. (Pdkaziijr pustą owiaiitkę papieru), łia, 
kc, ha. O#' twój list.

Amal: n:e strój żartów ze nrnie. P»- j
wiedz, takarpe; czy ki prwidft?

Ojczulek: Taik. mói dr»g.. ja, jako fakir, imówv^ 
ci‘ Tc. łefslt iegjo lóst

Atrai; Czemuż nie ntogę r.ic usjrzec W jzys  
tko wyd-a^* to śię taskie pasie. Cóż p-samio w  hś- j 
■cie. Panie wić^ci?

W óit: Krół ipisse: .Odwi^dizę c ę  wk-ótice, 
pcts-taTCij de tyko. byim ÓostjJ nieer. <dęs ©wanegu- 
ryżu. Jęidfeenere w  pałacu jiui mi ne łmaJcufc" Ha" 
ha- ha.

Madhay (załamując dtoke) Zaklinam cię wój-1 
cjo* ni.; żanuj z tal:rh rzeczy, 

i Ojczulek: Żartować, zaprawdę. Nie odWa-żyił-: 
hy sis. . |

Madhav: Czyś tahże n espelna irwAurm otj-
uBUtol,

j Ojczulek: N1 espnfna, dobrze- winc jctećem 
Ozyila wyraźnie, król pisr',e, ż= zjawi się oscNS-' 
c'e, by wraz z swym naćv^ornym lekarzem od-; 
wiedzie A'rral-a.

Arna’ : Fsllcrrs, fnk:rzs‘, pst! Kr-6Jewsk:e t”-ąby 
gracą, sł^snysz1

W ó j t :  H a ,  h a ,  h * .  B o j ę  s i ę ,  Ut m e

póła kg<scze bandtriej nie suksuie,
'  A ria l: Panie w ó jc a  mjślaJetn. Ż&. jjły m  
irmiie i  ze n i e  k o c h s s i z  m n i e .  Nigdy n i e  h-uflłyrn jjj. 
ć w i l  ż i e  p r i z j n ^ e i s t o s u  m i  U s t  k r ó l w v i s l a .  P o z w ó l ,  

b j i m  s f - a r ł  P - x > c J i  ł  n o g  t w o x h .

Wóit: Ton mały pos-aca netyito oarlotąt-
ndśd-i. 'em  w p r a w n i l z i i e  irofchę phgn, ale n a  dbbna 
serce.

Amal: ZdL n n: sfę, że zia arowafe ma legwana 
straż się peestn c? rąirmajcie! G<*jgr Dong, D or
di n i ;. — D^mg, d,nng, ding! Cay gwrlazdia w »  
cw.ima jtsż wzeszła? Czemeż n;c nie wicLę?

(Słychać imkanle ze dwora,).
Madhav: Cóż lid? Kto tu? Cóż to ,rra tzoacsyć?
Głos (®e d i^ yu i: Obwćrzcie bnaimęl
Mnt&av: y t ó i d b  — mam nadeżecę — te cfcjr- 

ba n j e  noz/bójnicy.
Wójs: Kin tam? Wójt PaMifeanan jię pyt*. 

Czyż bŃctj się zgiełk t a l i i  czynić? H a fn  
ustał: Głits Fanczana jen*' rozstrzygający
jesi, pokażi re mi m^srt ższeigo rozbojnlkaf

M a « K i a  (wytyficajro; glo^.^ rorat**! okno; N u  

d AiywegSł, że z ł g j f c l k  uS-ał. Y / j i W a l ł j  tram?.
(Zjawia się herold królewski).

Herold: N ą f j m F o ś t c i w s z y  nasz bnó# ói z y b ę d z n  

effliś w  nocy,
Y v ó . i * :  W  l i e l k i  B o ż e !

Amal; O pt£^ ".ocuel ^wuM«8
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N D D I t t Ł A m

■  - w  o a ł ó ó c l  k

w y d a l a  w ł a d n y m  n u m e r z e  j e d y n i e

„GAZSTA WIECZORNA
n s  d n .  l A S - g - o  t a i  t ^ c a s z z J .a .

H b ssljfiii:  niiMaiii ai M  i  —  t a n a  o  M i . .

Wz';ogacenre uxLit5w Kueiskcch.
Ooroczrt rprawozdanie Kemisyi arokwaftnr-mu- 
aealnej. —  Cdiine nabytic — 0  uzyskani e oa rzę- 
<Ki ldwócti es senatów. - -  Pro jek ty wydawn^czie.

Lw ów , 16. styczima. 
(~ng) Or»3ffdaj o<$bv»o sit doroczne poi iedzerie 

M ełik iej Kciipisyi ar chi wek- -muzealnej pod prze
wodu, otw jm  W-ceprezydoiita dr. Chiamifcza. Dy- 
re’ *'or aTcntwum m iejjkiego i muzeów miehk:ub 
dr. Czołcwsiki zdał obszernie spraw ozdahie z czyn 
iKĆd w  u b ieg i m nc'.m. Z prac arch walnych pod
kreśli! referent naukowe cz^sm ści mwein* aryza- 
cyjno, dalej katalogowanie brMktdki w  dziale o- 
fiarew anyoh m  astu

k. 'łągOziuWów Barev/>cza I O^wabwlcai.
W  działach muzealnych t* Mureu-n h story 

cznegj m Lwowa ł Aiiizeum Naród: wego Im. 
Y.róht Jana III. z powodu? grożącej niastri aważy5 
bolszewickiej prace nad itrządzen-om zbiorów i u- 
dost^niieniei-n ich puUicrrośct trafiały być wstr/y 
manę. Zbiory obu tycw dustytucyi sjwk w a«o  i w y  
w łez,coo do Kra kow a. Przadn ety te w  jesieni ub. 
r o »«  bez nahraiiejs-z-^ szkody wrócity do Lwowa 
I rtebawcfni podjęta ladzie P-ticwns* praca nad ich 
aporząal rwaniem 1 otwarciem. Równocześnie reż 
przystąpi persono. mi zeaMy do urządrena niod.- 
wnr» ofiarowanych gminie 

cBistych zhW+ów p. Bele "ława Orzech^wlcza, 
znanego zajr sod awcy no rzvcz Tc w poo!«rtwiJa 
nauki praskiej, detóresw cenne dzieła ŝ htyki i boga
ta zbrojownia' do tej p .y  nie mogły być udositęp- 
nioio dla szerszej pubhzzncsrf.

r  ^ ^ n g M a B i a
W  czat. drogiej straży.,

Amal: Kirtliy przyjąć el rnó1 s.a-afmsk' dzwoni 
u bram md (s.\adi> <t>7g dong cilng, d ng dong 
tihg, ozy w t> tdy.ł

Herofos Tafc wtedy. Krół posyła cwego na!' 
Większego 'ełkarza w odwiedzimy do młodego przy
jaciela . we£b

łW ch jfe l leksi.T nadworny krć 'i).
, L e^ rz  rudwurny: Cóż to, Czarni ui rak dbr- 

*jho>? Wsaytsiiikle drzwi i oima c.worz/ć ita eśc i-ż ! 
i— Jćk oi ®Sę pm w fet me dEieefę?

A ^ a 1: Bardtoo drlrze, tokarzu, baidteo iWbr*^, 
Nto mam ju t żadnych boiów. TaL raeiiao nr, tak 
s w e h e d n f l e .  T e d i a s ,  ćlastoeigain j u ż  w s z y s - i k s  

g w i u a d y ,  k t ó r e  z t a m u ^  o t r o n y  m m o b u  b i :  s z c z 4  

t a l  n a m .

Lekarz nadv-o-ny: C z v  t>odyesr jr ia f  dnśi 
rfL by opuści tóiżSpy gdy po pófrncy ipraaódz-e 
król?

A  mai: Tak dlasro już za tem tęsknie, by modz 
chods. ć, bierrió. Pomro- .ę 'Toróla, by r ' kazał ml 
pwtaTKie pótn,ocną. MurCał^m ja czosto wndzied,
• I »  nie r ó l  dokładce, ka-cffa ao gwtardii.

I  “kanr na<I womy: On wsztoSćo ici wy-Mnik.
H»y. (Do MadhP^*a) Pcsiaraj * e by w rxy »>’u byty 
jwnwjdld-; tavl:ty, I. ] 'r> ,?d  v król. tW^ta-

Nas*«nie mrzads^awil Jvr. Czo*xysk3 laani- 
syi wyk* z najcenui tjszyeh

nabytków nyWwi*Kvr utzPałnj ch
i darów lejnych * f  arodawcć w. Do ohdziałn Mu
zeum hifioryennago m Lwowa nabyli enńtia w 
ornatnlch czasach barozo cenne portrety ołejne z 
XVII w'ak«i bvc:w/ i-cfj rodów <c nmiarsdfich, óer- 
naitc wiczów i M-trwowiczów Niedawno leż zatou- 
priło ciekawy zbiór o5raizór.. crtf jnych hr Ludwi
ka Jabłonowskiego? wśród których szcziególnie 
cemaym namyi&em len wielki z natury mai wery 
r t r vł 2 daru L*.v«n. a (ra usza i biouoteki un iwer- 
sjitecf iej) w  rc&M 1848

W m; II przedstaw jej' sjrawozdaway komisya 
przjiete z wdztęcznośc^ nartppifłjące dary na 
rzecz Mwcirm Narodowego im. Jana III. Naisyto 
ta drr gą ba rdz0 bogaty i liczry 

zbiór pauifyetc aotycJ acyrł powstania 1863 r. 
ofiarowany gunnle ni. Lwowa przez p. Tadefsra 

,Savczeya w posiadanie htóreeo przeszły też ostat 
nml h Esy cenne zbory śp Jarosława Odiowąźia 
PienJężśa, również odo szj^e się da r 1863 Ne 

i rzedz /'Urzeam N"rcdcw'Sgo of.arowsł ież Stani
sław hr. Rus,veki cenny zbiór stareżsrtncgo &zWa 
polsk:e*e*.

Dr. C zokc ski r Ttoczyi przed komłsyą 
preg am pr-/ wydawniczych archiwum miej

skiego
azasadnlalgc potrzebę jau lajrycrtejszeg j  wyda
nia dm om rtyrznegb kodtiksm; tx  I w o ^ i ,  a zara
zem' oł-JbKkowania w jęz-yku p  łskim i j ‘,/ykach 
obcych pop larotj broszury o Lw crue W  z w i^  
z ku z *'{ spaw a przedłożył refererit fcrmisyl nowy
ł T  w i r  - - r js ,_v . i j r  j n w — i
znuĄc na wć-jtoi): Te^o atawieŁa ise Ł ^ b a  natn 
hrtaj, I

Ancafc N‘ , -p statw gc, lelr^rzu. To inóij przy . 
itcied. Praynósł mi list ^cróicwsk..

Lekarz r#adwocny: I rwsatm dcic-cię. Maże 
zaitaó, jożKfś iesc twym prŁj')dCJt>leJT.

Madhay t  iziercz ic Amafow' do uchiA: Dzie
cię irw, Jkról bodła ciebie. Pam oher cię odiwje- 
ózjć, P r,oś g)) c, jeLą łaiŁii e. T v  w esz* że nam sic 
iib«ż.LiJmo w^tiziic

Ania*: N3e mardw sl* wujcjsztLu; iużeni caf- 
k, jm  i;.?™ vh' Wadlomit sabe.

ula »a»: Cud chcesz upi^sić me dżecie? 
Amal* Poproś < go by policzył i .de w poczet 

siwyi h pcsl i’icóiw; b<_dę mógł w arow ać w da* 
'reroka świiao. (w  órzwś «jo drzvi róaiue jego 

narić.
Madhav: nrce^c dtoń (*p czoła): Biada

im, c*to w'iaziys3ko?
Amaj: Cóż o* asTijorrry brótowi, wujaszku, 

jócdy v<rĘ.yjdŁie do i^as?
La.rud- Ryżu dęsiow anego życzy *iob»; król 
AinstL D-a.riwanc^o r^żu! W“«łzj5z. wófcc, 

rrualetś “#jiśzw*ió. Taki? rzekł przecie. Tyś wiary*- 
t»kv> wfeds-. \Ł a my c~o.

Wójt.: CjÓ3*0:-śc5e ud itije pozwolił? pójćć do

ir e H ^ n a  t  dżetu archiwum miejskiego i młejsficfc 
zbiorów nazealnyoh. W reszcie ?idal sprawę z d-1- 
tychictasowYch starań ia rz ;.iu  miasta w  Traw* 
owsyn.anla od rzędu

d w  ó o b  a r s e n a ł ó w ,  

tj. łró łew ^regu  i nM&kfego na PMwcżu, irrałet- 
W jąc  Pd tej kwesty5 przyszły pomyślnittezy rui* 
wól miejskłdi histyt.cyi kułtunlnycn, któro z  p o  

w cju  bratu nuejj a nie nr gę się i le ż y c ie  roa- 
wijać

Nad ręjrawozdai.iiim dyr. Ozcło wsw c^o w y- 
wigzala się szero ta dr sfcirsya, która przed^gnęł? 
sio do nożna'. Komisya przejęła  sprawozdanie dc 
wiadomości i  w w aż iłd  d " jbadecwic.m. uznanie z* 
urządzenie w  m esięcach letidih ub. r  Lu w aln 4  
dła przysz*3gb rozwrmi przem ysw  kra^iwego 

wy sławy żtkHjoictwa ludwlsarrkiego 
w ub kacvach Mczen^n Narodowego nrzy  o zw v  
żanhi poszczególnych .referatów i wni sków nra- 
w n zd rw iy  pełeżono siksy na usk na konieczność 
jak najrychSeiszei2o  urządzenia miejskich zbiorów 
.irrzealnyc-h i o tw w c  a ich mety! dla mieszkań
ców rrs zego  gredu, aie i licznych orzyiezdpych 
interesującyoh się pam^tTami Lw ow a.

W omówKfWa prac wydawniczych a-cbrwłmi 
miejsKlego wypowiedzi rla ko-nieya pragn<eme by 
na p^yszłość sprawozdania z czynności' ar dii- 
wałnc-muzealnych rok poczt. ie były 

ogiasiane drukteJ*.
Dciychczasowy rozwój instytucyi *nlejskich od 
czasów nałdawniejsźych i z ootresu wojny winien 
być nrzicdstawiony w  orobno sze* ko oołTiyśłartJj 
i bogato ifirstrowainej puttikacyi Uohwarono * ż  
iak najspieszniej wr,f Łócrerrlc 4 temu p .nnff;ów 
d? ojowych L w>uwa, obfcłmc1ą_ych 4 tom średnio
wiecznej k s i ę g i  miejskiej z t e *  l-.4i do 1448. W 
myśl v n :orf<iu dyr Czoł^iwskiego postanowiono 
wydać w  języki* polsadm, franełsAn, angieMcm 
i włoSdm, dawniej lisi ogłoszony przez dr. Cza. 
Iowa tego

„Obraz dzlef >wy Lw ow a".
Prztedło&wy przez referenta nowy prełłndnan 

budżetowy przyjęto w  nipelrośc. uznając d ir iry  
budżet za u e-wystrrezajgey. Pod iconiec posHu*e- 
m  załatwiono szereg spraw adm.nisbucjjaj-eh, 
między mnemi także zastanawian się nad oowłp- 
kszeniem doty Jsaasowego pert nr k i  arch w a ' w k  

; muzealnego.

Echa odczyta o Rrs*.
Cd znakomitego językoznawcy profek 

Ułaazyna otrzymujemy nactępujący llat;

Sżanowpa Redakr*»o!
W ł a ś n i e  wpadło i r . i  do rak Sprawordank 

r  odczyai o R i s i .  odczytu, w y g ł o s z o n e g o  p r z e z  

x  J Qrrego.rze«’5kiego w  Domu i .o nic^rs poi* 
ikie^o . w  f, istem gronie oLcerów* (.Oazets 
łoinnnfc*, Nr. S . Po iewai w s z y s t  o oo- 

winno rr t  j fO ’ '1 rtinire. ■ n't3ni i Hałamuce,

ćbmi mógłhrym d^rawidy świetne ^atyjecłe z g o -  

towa: kniftiwi.
Lekarz nad w i m y  Nb trzeba. —  Ucazce sft 

te»'a- u rĄ w y,, im.m'iediz? go sen. Dędę czuwaó 
u jego łó/,kav zasyfua- zgaście kaiganak. Niechaj 
nau joifj światło ^ . - 2® ]  opływa. Bspj — śpi.

Maah»v (db Ojjcnfka): Czerr.uż sicotez niby 
P0fif5*g i dktutdasz ręce jaik dó motUl iwy? Taki nie. 
pofkćj w e mnc. Paw,edz. czy ,..w4ą się ” r*m do
bre znal i? Cae«r.uż zacieitmlają pekó,;? I cói 
mobc pamódz Awiaitlo gwazd?

O j c z u l e k :  Cbho,mtW entyl .
(V. chodzi Sudha).

Sutfha' Amal'!
L e k a r z  r a d w O n w  -  S i m

Siudhr.: -rzyn:osłam <L'ió knriM • Czyj* toor 
0rę Je wcuinąć -nu w  dtóót

Lekarz nad-rromy? Tak. m o ż e * .

Suiłta. KJi.rJbż sfe < *«ćz .?
L e k a r z  nadworny: Kiedy kroi przyjdzie

i nań KWDła.
Sndha: SzetłńJ «*•' f  trntrw słów pert do 

txha
L o k a r r  r a d w r n y :  Cói m u  powi s d z f e ć ?

Sudha: Powte^T, ie  Sue ha *de rapotnnUM « 
nim.
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me ,Sćrnrego ę/ono oficerów* — pośpieszam więc 
z oświadczeniem, tż, Jeśli twierdz nia, xawlera- 
jjąre się w wymienionem sprawundcniu, sę wler- 
nę reproóukcyę twierdzeń prelejentE -  tc twier 
dzenia i l  stoją w jaskawej sprzeczności z ten, 
do czego już od dłuższego szeregu lat d srła 
naJt,: cz^jć bowiem tw.erdzert, ztwa/tycl, w
spraw czdantc, to echa tych, z którcmi możn 
się było u nas S D o t k a ć  przed 80-ciu m.ilej w {- 
eej ła-v, — inna z aa to z- irv e lapuisy lo ,icxie.

Łączę wyrazy głębbtuego szacunku
Henryk U* zyn.

'! ii «■»

£*J3c 1 ih \  D ia m a n d  

9  k w t i s t j i  ż y d o w s k i e "  w  P o 's c e «

Lwóv.r, 16. stycznia.
Z inkryatyvy grtwęa obywatek cabyło #& 

wcaaraj w  ecztóram w  przepełniore) pc b. cięgi sań 
posiedzeń laby handlów ej zebranie obywatelskie, 
'tf óreur.u pfi ewcżn-ezył nec. dr. Wasser, a na któ
re.,ti poseł dT. H. LMŁ.mind t mówił obecny stan 
kwesiyi żydtwsftiei w Pofsve. W  prawie dwugo- 
dzinwem bardzo ianeresująe?m a miilseami dowci- 
pi.&m przemówieniu pnsięgeł-it sprawę tę omówił 
tuc te sunow tsj&a żyidcwsA igo iału i ze stanowi 
ik i — t:> przedewszyisuKiam &  polskiego.

Zaznaczając na wstępie, że cPkM o Poh> J® w 
ttnycti panstwach jest w aiaą nfplytifó dia "laszej 

'opjiii, ale dia ‘laszie-To k>su w  ogóle, zwrócił uwa
gę na to, że op itóa państw zachodu a do nich zali
cza takie Ametyfcę póhucn t ?est bardz0 czułą na 
to, oo się dz.eje w  cenTatoe' £u>r:pie. Z łą opift 3 
Pt.isza irc-Sj się lic żyć n ^ardzie j z opinią Am > 
rjlv', aft* wiem źródłem pien ęzJiam d»£ Europy 
j;St Ameryka i ■wszystkie państwa, które stan rch 
finansowy okazuje na pomoc zagraniczną zależne 
są od opinii, jaBużj dane państwo ma w  Anuryce 
1 w  zachodne] Europie. ,\a nasze zachowanie s«ę 
wobec żydów opinia JfcSi bardz - czułą i diavego 
państwo rrjussi się zajmować kwes+yą żydowską. 
V$ zatorze aw stryacfcwn minęliśmy, te  sprawa ia 
w  tym skrawku P e i i t  może być sała t wierną w 
drodzp pełnego rówr, uprawn cma, w Królestwie 
waffi.a podziemna między żydami a chrzeic jar.a- 
lim by ła oayjLro c® rą, proc. au/ona jadem i truci 
zną. W  .dziwy tam obfawj, których Matopr-Janhi 
pojn stu zrozuim ci nie może a bojkot tak kon
sekwentnie przepn wad zon w  byłby <fla nas nie
zrozumiały.

0 .n6v'iw fzy strarzne ikuHd moralne wojny 
ZazSiCża, że w  nowtbudulącel się (Polsce, żydzi i 
chrześcijanie Sianor ia! .o tw a  bezwzg .ędtire w ro 
gie ciwzy W  pierwszych chwilach wydawała się 
sytuacya o iz  wyjścia, aie okazuje sę, że przeta- 
darmr., ch.̂ ć rozw aga i ałto.iizm d j  doszły jeszcze 
do ,p.'e: wotiiego maczonia. Aie trzeba przyznać, że 
jest coraz (lepiej i o, raz większą it® łlczbt- san- 
‘tających porozumienia Kobi to też rzęd; z począt
ku cicho, skretonie; barxJU i ważający na ełeikt, 
noiowy ślę c  frąć, ydyky miał wywołać jakie n-e  ̂
zadbwołenic. Ale klz em> crescendo naprzód u’ 
rnenmku złagodzenia przeciw itiiSitw <Nawe>t 
stronnictwa skrajne w  odiiies.-ewlu do: żydów mają 
wśród sieb a mężów Tuwołuśacycb dy Stworzeń a 
platiormy z g v  - społoju Ale tc jyjmuga czasw, 
k w t ^ a  mu-si dojrzeć, a to wymaga duto Siiiok ju 
j clenpl:wo«ci. Traśrtr.t o mniejszościaoh n a w o 
wych tiarzuwny na,m przez ennentę, nawet jeśli 
Łajzie przoprow idz ny najSe ótej, na położenie 
żydów w  Ptfisce me w ywrze w tokkiego wpływr.. a 
polożerie żydów nie bardzo się poprawi. Rozwią
zanie sprawy przez u sane przetisy rile da sit 
przeprowadzić; cbodti o zr zumienie faktu, że je- 
stef nry skażani m  r^półżyde i rmushny zna eźć 
na-jdogodr.iejsze ar^gi dla współżycia jdwj ooła. 
mów. M>żna-być rasowo nłec7«-5h” 1wym żyd w, 
można nie sympatyzować z mr.yifouoiśc ą żydów 
ską, ale to nie zwahua n&ogo ,d szukam a dróg 
pijroeumenia, koinii fu i n!e rozwój, rże lry-i iPań- 
stw> letj- na sercu. Rząd, C-tóry tą kwesty® się 
zajmuje, muM soWę z<Lć sprawę nie z  tego, czego 
żadają powr^n*^, ale z tog '; co w  danych wa- 
urokach meżna zrcfcić <5a zaodnęprc wrr\V!życ.a. 
Kależy *ądan:a swoje ograniczać <fó rzeczy konie, 
cznyeh i w  danych warunkach możltwych. Rząd 
i ,  maga się jakc pierwsj ©to- warunk’ ^ ,ów-oypra-

wn-ienia znąrAtegs przfywrnJa się żydów do oby
watelstwa pclSRi«go. Żydem, a przyr.a.mn.-ej zna
cznej !ęh cpę&a yydaije się, że indywiduain c równo 
rprawTilsme nie wystarcza i żądają urtnania Sie
bie jako grup^ narodowej w  ranach państwa I tu 
p wstają ♦rudności, których me należy zattoźna- 
wać, \,'SialńK? saś analogie a innymi nanodztm za
w ody , gdyż urnę narody tworzą pewną ooirębniTSć 
teryto,-!'aflną, co sprawę znacznie upraszcza, A-uto- 
nonria kres wa i artomcmia żydów to dwa odręb ■ 
ne zngadnienuL Można ir^nać człowłrf ta za, bardzo 
dobrego obyw„teia Polski droga .«go wlemctści 
i prżj wrażania Padsrwa, d.ećby narodowa 
t ,uł się żydem, Prancuzem bib Niemcem gdy-i xo 
pcczucto nię dec>duie zupolue o jego przyna-jeż- 
ppścł państwowej. Na zacśrodze zider.tyfkowałi 
ssę pojęc e .w ród a państwo, czego c Polsce-, o- 
swobcid/cnej dopiero z T?oć, zaborów mówić nić 
mcżnai Tu aut lomla T,aiodoiw'a naruj^.a wszyst
kie sprawy pańs*wa aamego jatki szkoła sądowni
ctwo it-d.. a więc '-bejmu/s rfongło-merat spraw, 
-któr-y-cł w  danych warunkach Połyka rozważać 
me może Równ pprawn;en;,e samo, formalnie, tyl
ko zależy od rządu, rzeczywiste równouprawnie
nie uzyskamy, je$i -pczj'skainry dla siejj.e spofe- 
^zeńst .vo. Słcreśllwszy obraz s csurków panują
cych dziś w  Polsce, icdzie nefcrent miinisterjainy 
nie wy.\onuj)e uchwały rady min stiów, bo cna 
n:e odpowiada jeąo zaputrywau-om, zatiLKin, że 
wrawc. ządooś^ musi wypłynąć z zrycia Z-goda ze 
srłołeczeńsr-.we tn jest pierwazą pods*awą rpzw ą- 
zaiua kwestyi żyd: wskiej. Musi zniknąć wzajemna 
nieufność, oowAtala pod sugestją falctow i iegetid. 
Ale to się da przeła rac, a Łrozuruett.e po rreby 
usunęcit owej nieufreści wś»ód wszystkich stron 
nlctw; jest coraz s lniejsze, Państwo bcw.em par. r- 
jących 'b e -nie stosunków nie wytrzyma dłużej. 
Fowir niżmy b wszystk cm zaspc/rwdeć i wszyscy 
.wsimy sobie podać r^ce, b̂ j nam trzeba wszyst
kich sił, bo nam nie w łno doff^scić do marnowa
nia tatePów ze S2fc<dą dla pańslwa i d’a społe
czeństwa. To wuzysiko coraz więcaj uświadamia
ją sob c i Hjm, r-ałeży zejść się z ludźmi światły
mi innych 9lronnicTw, niech sobie podadzą ręce 
i .dech wytworzą atm sfere zgody i współżycia. 
Nie jako Łwemianci, nie jako onary pogromów, aie 
ja/.o obyw acie  tego Państwa stańmy przed rzą
dem i rówrych drniagamry się praw. Nie stawiay- 
mv warunków, nie zawiera'my jakiegoś kontrastu, 
rylko żadahny praw óla równcuprawn xiych oby
wateli. Inna Jcrana kwestyi nie rozwiąże. Jestcin 
przek nany —  powiada prełcgeci — że, jeóli 
wf ońou nstiiią te tak rażące jpusioszenla w du
szach luazkich, jeśiR iydz. wrócą do w^fimków 
ludzkich, ■© oni będą gorącym a nawet nam rtny- 
mi p»' ryckami poskiml. By rzecz tę uiąć politycz
nie trzida, by ci żydni, którzy stoją na stanowisku 
p tśkJem bez zastrzeżeń, rzut li gorycz, kióra nie
stety bardfc- ‘O ^asziue zape nla ich dtisuę, by po
dali bóstw u  i apołeczenstwu ręce, by poriszyli 
tę masę, która rnt jest anw zasymilowaną, ani naro
dową. bo takie tgTupoi unie żydów jes* feoniwcz- 
ne Z pros’ją. by aineya taka wyszła właśn e ze 
Lw wa, zakończył odczyt, »tć>y nagrodzoti j hu
cznymi effaskumu

* • *
N ł  sali odczytowej zauważyć można było o- 

soby należące db wszystkich stronriictw połityc»- 
nych wśród żydów, iręd zy  innymi: posła d-a K - 
listbera, wfoepr*' . dra Schfc 'chera. r. Ch^tęsa, 
Wixla, Ruwia, Rapawnta 1 sefcr. Tentterr,

Arm!a oc^^tniW w arsry.
Lwó 16 stycznfą.

Paóy wybuchła witufla światowa w  mfcu 1914, 
airyryaddę mlnlsterstwe rainictw? gafri cyowało 
w ccifoj Nutryi prace na roli, w ocr-dac* 
1 w rn e*tii.yiś»ie, przy p mocy mfedu c is . W#: 
wiszysfeich mnastaich aro^uznych krabów konon- 
rr^cb r r^ ^ ła  im o  jjod -‘tiływern agitacji dse-» 
n1carsk’ ej oty, kióre m ały za zadany ^a- 
t? i '" t  myii^ież, wyser^ać stosow ną pracę ! kat- 
pryRŚjrów, te ie^eZ opcfrpwać się pracaoącytnj 
W e Lw ow »2 piwćcrsom  pra^p.-owad ene teł 
aksyr Tow .gtospodaircremiK, które pow^aoi do ty  
ci3 - tosowoy Kamulteit,

Komitet, pod przewodu,ctwem n 3cy Mef
■ihirotwibza, inspdlctora szkół średhuc* nie dtugs 
dtoatłal, wGa-uic^ nagis posuwającej dy i-nwa^yl 
rosjtFfeiej, Aie w tym krótkim okresue pracy, za- 
pól irtfoiisteży był ogromny, ^interesowanie zin, 
niwnn wtoLlntj i eparte iw ofiairttości a praui tse- 
rnjtdw bajnJtso swocna,

K^cim ićie partyj pracowało w  różnych srtsn- 
na>ch krajtu jcK ifcoino w  dalekie strony, a Chcrf 
n ęwygouy br tfy juz straCTi a, prowadzono «*gpo- 
Czbią aftcyę z wihr^ w jej ciwoc^twość.

A jednak prTyporr-nmjmy sobie he choć Wa- 
cowoi.fśimy na ziemi reńskiej, sima wiazeik’d i o. 
wiocnycti wj s %óiw sala na korzyść wnr^te* 
ĴEitryd. Z jaką ochotą pracowasłaoy taka armii 

"cbotr®,6w pracy, refy lei wodzow e przejęci Ce. 
ćem rYacy. poifrafą wyi Tmzysńaó sztechetns; 
niłcdizhińczy zrpa,!, slłv i azas.

I.e^z niłxte:eź wćeffc si:acła mus1 w sHool# 
nadirob'ć stra-ę irna/or.zrycielo mają i !n»e -bowjąsSci, 
a na takz TT. iicę możnaby poświęcić jedynin toryr 
św ią*^nc i letnie.

Hcygotow u&bmy się W1'ęc db teg<v a fcieft 
zuajdą d c chęnrf! nai '~zyci-le. zoagErrtattJeniy t* 
ja/k naifycs-śtt c i alhowtt ffri wiosna jdzie szytidn) 
kroikkęm,

Bvł<iby to bawcpi wteitą rtórtptrjiwitklłwoii 
c:ą, ^dybjAiniy mitodŁleź i fian^zjtcL^łsńwo odry
wa!* «u nauki, gr#y seidri rykięcy p-a^ jwt *cóv; 
zwaW-mG z wofsirĄ a inni pracy -naJcić nic 
iwogi- ozy nie chcą.

Niesiety, db wMh % nrdh ma przystęp wttga 
aęitsciya moeriw pracv Może tych rateasirowia- 
nych f oh ' 'lanwconycn pra‘.awn Ików otrzaśnl« 
i zastanów* nad Jguhr.esn i niepatry»tyt«»?łn «cią- 
yahieim sfę od pracy — t^ka airmfa ochoćnicTi,.

Opg doleje oJ;wy Ao tes» oznia. który za- 
czync aasnu; w  narodzie oszołomianyin potwor- 
noilcią bor ewi nu.

Dr. W it^ s łrw  luto*.

Zjazd r* źr:y :h  
fu !lcyo^aryułzy paustwow.
(Udziaa ipjclów j pu ̂ adstawdcieli władz, —  T r *  
Jctowani- niżis-ydi fimfcc y^aryuGzy pnzea jfwie- 
i :dhn ków. —  Sprawa pragmatyki Służbowej. — 
PosMaty ekw.Kmfcozoe. — Ttlegram  do Oóćtto> 

ślązaków.)
Lwów, 16. -tycznią, 

(my) W  .^ j  ratuszowej zgromadvłi się wests- 
raj w n ezwykld* Wielkiej liczbie niżsi hmieyona 
n^isze pamstwow1 z całe; wpchodn-ol Ma .̂ax>— 
dla cmówiem'a swjich .nK.-esów zawo. ywyicłi. —  
W  wSitu Tir-ieJf uribral przedstawiciele wład? 
<araz posłowie Ha wner i Dubanowkz. Pr-ęrw— 
cbłcżyj r rezes Związku niższych iimkeyoinwyungi 
państw, p. W ierabiekł,

?n.ykm sto onlld, w  jakich żyję podurzędnn« 
PBńr-yowi, on ów ił sa:mko w  tw ym  re*dfacl* 
<P. Mozirafe. Wykazał m'anowicie szereg iżamod1 
bań rtómilrńsitracyjnydi -“^skutek ttArych opoźnig 
się ziiłai^śenie twtTńaów -acowr. ków ł zaspo- 
•rcioJen'e »ch prdnzęb. Powtarza sK to dawny, 
aMstryack* bń^rokn, t jw r  odp i edzi&-nu. r-yti- 
ników. Funtkcyonaryiisia'' spotykają się nr każ, 
dym krrla  7 niechęcią i zią woją swych *w5er*ch- 
n ków. Warartm a? wkońcu renerem o pracowni- 
IceicJi, zaĄętycli w  rzpiiaradi i zakładach leccnk 
cnych, <1 któryrth się staże Mpomln*.

Pese, Dut-. tnowte. ośmadazyl, i i  rn^tno ewef 
majotm^ścl 'fiosunkiów- irte spodbi *rał etę tak 
simctini .ą« stanu rzeczy. Mówca przyir fcł, t*. 
TTjrv 'łbecnej zmiai. e admbiis trący kraju pnrei 1 
r ^ i ia ł  rą w -ćew ói trwa, bedzlt wajczyt o osła- 
n;ndei. e takłch łremownfk6w, którzy będ 1 o n jd l 
i ch^eb «in .'trać sw t ctowiązld-

Nastafjił referat p, KoHszk fwteza, ld«wy 
przL,d&tanr’ ł sprawę p !er stanowwnej do tyd iczu  
nr’ l?matyk1 sł^ntbowel dEa furiiksryor.jryuszy u  d 
strwwvą'jh, Obecnie o^raoawmJe rę  imojdkt pra> 
ittniltyki, afe o Se wteaomo Związkowi, zaru~«ra 
on niektóre ipcstarciwienia. icrzywd cące pracowrH, 
'oów. Mcmra ipctckrsi zaceni, że należy ZŁŻad^i 
przed ortińtoznę redakcyą projektu, zanęgnięd* 
ę ,Anu fnrto^ywriairtyifflzr,



Str. Ó J3AZETA PORANNA*. Nr. 5538

Polseff Hatastattr sfwfierdzft, te istotnie dzisiaj 
szE warunki życig są bardtoo ciężkie- ajc są on-e 
uzasadnione klęskami ToJniattwa, niedomaganiaml 
kolei, oraa rfą admfnistracyą, która jest po®eęta- 
tością s »  rząd&dh zaborczych. Mówca podniósł, 
<te Poftska posiada usrtmój toonRtytooyjny, nacfcar- 
4aiej demokratyczny w  Europie, lecz Se*>m nie 
tast .taszczę demokratycznym, gdyż Ścierają się 
w  nim dlwa obozy: i^aJcc\Tny i postępowy. Za
chęcał eaitem obecnych do współpracy z tymi, 
którzy chcą państwo doorowndzić <to istotnej de- 
rrr>kracyi i zrównania wszystkrch obywatel'-.

W  imte1™  Sądu apelacy-to ito w  zastępstwie 
■frez. CLewińskiego, przemówi! sędzia Dobija, 
wyjaśniając zebranym sprawę przydziału msundu- 
dów i irdntum na to nrundhry.

Wfcońc-u uchwa-kwio resolucye, domagające 
się wydania zaległych deputatów, wydawania 
airty^dtów odzieżowych. kontroli nad gospodaidcą 
łbrewnów , wypłaty reJutwu odzkaow^to fla ub. 
lata przardawadjpenia całkowite] regulacyi. płac, 
nnucd-lftwienia praeiśc-a do wyższych stopni płac 
i zńlańwfeniai pragmatyki służbowej .po zasięgnię
ciu cłńmi zw ’ą~4rów zawodowych.

Wlkfc wysłał następującą ćtepaszę do pał. 
misarza ^ ‘‘'frtaciyóowegń na Górnym Śląsku. Kor- 
limtesro: „Zjazd mz. tonfccywnatyuszy państw. Ma- 
“tacolsta; sęasyła ze Lwowa wyrazy najwyżs-ęj. 
■radhści, be wkrótce wróci do Po!*k: odwieczna 
nasza aaemta śląska i wfta gorąco braci Śląza
ków*.

W i a d o m o ś  5 s t a n : s l a w o w * M e .
(Od naszego stanisławowskiego korespondenta).

Stanisławów, w  siyczńu.
Z® stor kolejowych. laik wfodomo w  fecie 1919 

w&n. to jest po opuszczeniu Stanisławowa przez 
łitcraśóców a objęcta w łączy jtrcez rząd polski, 
zostali nóęd-zy innym! i kolejowi p rac:wnicy ży
dowscy idedopuszczeni do służby L-cSejowej za u- 
ezędowanie w  czasach iowazyi ukraińskiej,

W  dnhi 10. sfyczń-a br .obryto się pubłłcznc 
*f!b ran to tychże .pracowników^ dżeby zaprotesto
wać przeciw zarzutom pc.ditaszotiyai ze strony 
pewnych kół (endeckich) częścjiowd jeszcze i dzśś, 
tż cł pracownicy, do slńźfcy nre dopuszczeni. są 
nieprzyjaźme usposfcóeni wobec Państwa. Z ebra - 
u i uchwal® rezolucyę, podaną do wiadomości 
nyższych władz, którą stwierdzają, że „zarztfy  
le  «ą  napotnie menrrasadtticrte Lżę. żydowscy pra- 
eawńiey ł-olejowi nće byli i niy s| w r go usposo
bieni wobec Państwa Pctskfe^j; /przeciwnie w y 
rażaj ą i podkreślaj* ipełną swoją wobec Państwa 
i  jego włada lojafln <ść obywałtćłalją11.

-Ospa w  Stanisławowie. Magistrat uwiadomił 
ętóJkanemś obwieszczeniami itiieszikańców miasta 
Że tak w  Stanisławowie jak i t/iw Ktuhinirmch 
stwierdzono taSca wypadków ospy prawdziwej, a 
wszystkie wypacL* z wynikiem śmiertelnym. wo
bec czego zarządził w  myśl rozporządzenia k r ę 
gowego .urzędu zdrowia szczepienie i  komieermo- 
t ó  pod rygorem... utraty kart iprewizaeyjnych

żywność, której się nie rozdziela —• przyp. 
korosp.).

Okręg \ , a komenda poHcyl państwowej tna w 
aafoiiższytn cza sto przesiedlić się z Przemyśla do 
Stanisławowa. Czynione są starania o wyszuka- 
« ls  odpowiedniego pomieszczenia, które jedndifc*- 
w o t  napotykają na znaczne trudu ści, dla ziuipeł- 
łwsgo brakli mieszkań w  Stanisławowie. (te.)

Premiera w „Bagateli",
Lwów, 16. stycznia.

Premiera w  „Ba(gaitiaK“  ulubionem jut dziś 
msejscu rozrywkotwem Lwowian, zawiedzionych 
na teatrze miejskim, wykazała zrnowu racyę i iy -  
wotność te] placówki i sprężystość kierownictwa. 
Trzeba (przyznać, że w  czasach, kiedy dobry aktor 
kahairetrwy jest rzadki i bezcenny (t. z t i Ikaidh 
oma jest mu za mała) tyd/5<:o dziękii dn:żęj .pracy i 
orgaruzartorskiej energi dyr. Ochrymowicza „Ba- 
| «k h u fonk<yan:n.ic sprawnie, ciesząc się tm rsb  
fllo.ll i frekwoncyą publiczności. Nowy program 
« ł «  da? nwrt nowj-oh łudzi, ale za to ci nasi starzy 
dobrz* znąfomi starali się nem p kazać z najlep- 
s»ei strony. Odstoi się w  te? ramę) trr enr? do 
fascynujących kreacyi tanecznych Makarów ej i

Luizitódego, pełnej wyrazu chiancony Ordonówny 
czy to do groteskowej piosenki inteligentnego Mir- 
:Uiegp. Bardzo pomysłowy i wesoły sketch „Ma
ma jest TrTjiirą ik'bietą“  jest azupełnieniem wiar aa 
go programu. Przy fortępiamie zwtaca uwagę mu- 
z\ica®»: śdąv doskonałą rytmiką i odczuciem koto- 
ryflu Włodzi,r rski. (h. z j

f i .  R O N I N A .

N;edz e!::, 16 stycznia o godz. 3.30 po p o i: 
Przedstawione baletowe 6-ty raz.

N edziela, 16 styczn a o godz. 7 wieczór „Ou- 
weraantki". komedya, 7-my raz.

Poniedziałek, 17 styczni.- o sodz. 7 wdeczór 
*Faust“ , opera.

Wtorek, 18 styczn a, o godz. 7 wieczór „C y- 
ganerya warszawska1*, 9-ty raz.

Środa, 19 styczn a o godz. 7 wieczór „Jaś i 
Małgos-u11, opera, (wznowien e).

Czwartek, 20 stycznia <> godz. 7 włecz. „Jaś 
t Matrosa1, opera.

Piątek, 21 stycznia o godz. 7 w  eczor „Po
czekalnia I klasy1, komedya w  3-ch aktach Zy
gmunta Kaweckiego — nowość.

Po każdem przedstaw en u wieczorttem cze
kają w ozy tramwajowe do użytku Pubłcznośct 
we wszystkich kierunkach.

Ustawa o ochronie lokatorów  do naby
cia w Aołm nistracyi .Gazety Wieczornej* (Nr. 
5637 „G ir . Wlecz.** z datę 15. sr czniil.

(mg) Wystawa artystycznych karnetów, Dziś
w  ipofudnie otwaada będzie w  salach „Zachęty1* 
wystawa artystycznych karnetów, 'Ofiarowanych 
na haft prasy. Wśród nich znajdują się autografy^ 
Naczeinka Państwa, Kasprowicza i Stambuiińskie i 
go. r.az akwarele artystów: Batowskiego, Galka, 
W oazinowsC<iego, iRytKowskiego, Dreksterówny, 
Jur szy, Doiińsikiie*. Wold lioj. Parasimoywcza, 
•Kessaśca, Nawośnowcj, Korzeniowskiej, Chybiń- 
^uei, Duręgowskiego, Janowsikiega, KaTpińskiegó, 
A&inowskiej, R o s e n fó w n y , Weissa, SmoStów- 
nv i innych. Kairnety, które budzą wieffiie zaintene 
sowanis, zostaną spryudane przez llcytacyę na 
p dwieczorku daeunikarsikiLm w  Kasynie miejskiem 
drvla 23. i*m.

(mg) P^dwlecizordt d/ienslkarsk: odbędzie się 
w niedzielę 23 bm/w salach Kasyna miejskiego. 
Po hcytacyi artystycznych karnetów pozostałych 
i  balu prasy nastąip«i tańce. Początek zebrań ia o 
godz, 4 popołudniu. j

Q*iś w ęolud^d# 0*godz. 12 symfon;czny kon
cert Gal. Towarzystwa Muzyczniego pod k ierów -' 
niotwem dyr. Mieczysława Sołtysa. W  programie 
sym! ula A. Gużew"sł lego i dwa u’wory Witolda i 
Frientana: „Hymn d© Wolncścf* 1 psalm do słów 
Jana Kochanowskiego („Wszechmocny Panie1*), 
na chóry, solo i wielka orkiestrę.

,Jasdkau Kouoęoickiiej odśpiewa dzisiaj mło
dzież szkoły Jordanowskiej w sali Sokola Macie
rzy, ńkca Zimor w icza 8. — Początek 0 godz. 6 
wiecioremi —  Dochód na plebiscyt górnośląski — 
Bilet* do nabycia w kasie Sokoła Macierzy od 
10— 1 i od i —6 w  dniu przeds tawi en1 a.

Przydział tytoniu na styczeń. Urzędy, ittsty- 
tuCye, Stowarzyszenia itp., które chcą otrzymać 
przydział materyałów tytoniowych, na styczeń, 
zechcą na tychmiast wnieść zgł szenda do Okręgo
wej Dyrekcyi skarbu^ ul. Podwale 3.

P. Adam Gtażewski prosi nap o zaznaczenie, 
że na walnem Zgromadzeniu Tow. gospodarskiego 
przemawiał nie jako prezes Tpw. (kredytowego 
ziemskiego, jafk przez pomyłkę podano w  sprawo
zdaniu. ale jako prezes Zjednoczenia Ziemian.

fb) Schwytanie podejrzanego łndywłdjum na 
Zamarstyitowfe. Wczoraj wieczór insp. pnl. C echo 
cki z komsaryatu na Zamarstynow e przytrzy
mał Wład. Gruszeckiego, pochoJzącezo rzekomo 
ze Złoczowa, bez stałego zajęc a i zamCzkanie, 
przj Ltó ym znalazł rewolwer z 5-ciotn.a nabrja- 
nr. W  ogólności stosunki bezpieczeństwa r.a Za- 
marstymowie pozostawiają wiele d-0 życzenia, 
gdyż obecńe kręci s'ę tam wiele indywidiMW, za
grażających spokojowi publicznemu.

; (b.) Coby to  było po i  l i  ig... Teodor I- 
wamfw. za^cbnłk, fpmwadził się pr?'d dwom 
n 'i? fą  ami d-t Anny Kiuk pr y u . Bema !. 29 
: za  cenieniem, że się z nią ożeni. Jednakowoż

to przedślubne życie nie bardzo było idealny 
skoro Iwanow swą tonę „In spe* pot Ił, a Jef 
dwumiesięczne dziecko wyrzucił przez olno. 
Wobec tego Anna Kluk zrezygnowała z miodo’ 
wych miesię y a niedoszłego swego męża spro
wadziła na policyę, gdz e po wylegitymowaniu 
go puszczono go na wolną stopę, a sprawę skie
rowano n i drogę sądową.

(b .) Stara opow ieść o  przyjaciółce. Ma- 
rya Danielewicz, zamieszkała przy ul. Błonnej 4, 
odbywała podróż z Rawy Rusk ej do Lwowa. — 
W pociągu zaznajomiła się z niejaką Heleną B*- 
rysiewicz, która uprzyjemniała jej podróż opo
wiadaniem rozmaitych anegdot. A gdy Daniele- 
wicz wpadła w objęcia Morfeusza, nie w ciemię 
bita Barysiewicz, zabrała jej walizkę, zawierają* 
cą parę damskich lakierków, 2 sukienki, bieli
znę, o łącznej wartości 8 000 mk., a w dodatki 
jeszcz* portmonetkę z 7.000 mk. gotówką. — 
Gdy Danielewicz obudziła się ze snu, z Barysie
wicz, sni z rzeczy, nie pozostało śladu.

(b .) Gdyby nie „a le ", ty lib y  bogaczami. 
W uzupełnienia naszych informacyi, podanych 
w notatce pod powyższym tytułem, podajemy, 
iż areszto»ano jeszcze wczoraj 5ciu  hlatników, 
którzy bądź to skupywali, bądź to przechowy
wali rzeczy kradzione przez aresztowaną szajkę 
młodocianych złodziei. Blatnikami tymi są: Wa
wrzyniec Lesiów, służący, Roman lików, han
dlarz, Marya Ukow, Franciszka Krawczyszyn i 
Marya Klufas. —  Znaleziony u nich cały szereg 
przedmiotów, zdeponowano na policyi.

(b) Przypadkiem wpadł d0 „u!a“ , Antopi Dam- 
brawa, złodz ej i dezerter, poszukiwany za liczne 
kradzieży w  Warszawie, Kraków e, Tarnowie. 
Dombrawa wybrał się wczoraj na „skok“ na ul. 
W agilew ;cza, a tam „niechcąco1 natk tął się na 
n ego insp. poi. Hajnosza, który n;e omieszkał od
stawić go, stęskn onym jego widoku, to war /, y- 
szom na ul. Jachowicza.

(b) W yberał się na redutę Stanisław Kłapa, t 
zawodu kelner, ; w  tym celu przyszedł wczoraj 
do magazynu mód Szelśg' przy ul. Slenk ęyżfcz*. 
ai ĵr tam zaoprtrzyć się w odpowiedni redutowy 
strój. A  że chciał przyjść na redutę „dokumentnie* 
wystrojony, „zaczepił1* pod płaszcz g-m owy 'dam
ski kapelusz, poczem w szybk:m tempie wyszedł 
ze sklepu. Na ul cy zmieńl chód na b:eg ale „w y
ścigowe11 nogi panny sklepowej dogoniły go i 
pozbawiły go reduty, oddając go w  ręcę poli. 
cyanta.

—c —
Ważno dla trafik I Biur transpor

towych I t, p* Listy frachtowe, zaopatrzone 
rządowym stemplem, ma stale na składzie t)ru 
kamfa Ignacego JAEGERA we Lwowie, uL Syks- 
tuska 1. 33.

EKONOMISTA*
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

* L w ów , 15. styazni*.
WskwteŁ uchswiały zgromadżen-ą gtołdowep^ 

we śnedy i soboty nie odbywają się transaJccy* 
w  ełefctach.

Kursa walut zagrańcznych niezmienione.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA
Krakaj 15 styasais 

Papiery lokacyjns,
06*r- Żądana t m i i km .

♦ pre. iwŁ kraj. t r. 1193 921— 94*—
t „ ., aziealita

r r. 1908 
4-5 prc. poŁ kraj. s 19ł3
4-5 „ „ „ * 1914
4 pre. poi. m. Krakowa 

a r. 1909 
4'5pre. poi. m. Larnws 
4 pre. obL Banka kraj.
4 »  ■ u „
4 „ * kol. _ „
4*5 pre. Baty saat Banka W 101j’  m m h ■ •
45 ,, „  M .» 1
4 „ „ 00-łafc u ».
4’5 pre. Maty Baaka Stali a.

dla handlu i pnan, 94'—
4 pre. liaty u s t  aioroac.

Banku kredyt.
4*5 pre. liaty sjsl. Towar*, 

kred. aiamak.
4 pre. listy gaL Towara

Ofiar. Żądana
92*- 94—

8 2 - 84—
89 — 91 —
91*- 93—

• t - - 83 —
77— 7 9 -
90 — 93—
8 5 - 87—
83 — 84—

10 i T- 108—
9$-— 0 7 -

. 93 — 96—
W  — •2—

9 4 - 96—

9 4 - 96—

102— 104—

94— 96*-.
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Akcys
651—  
675—  
675 -  
530—

Po!4! Bank P n s »
B«nk hinotocznf 
Bank Małopnblci 
Zierasld Beak kre4tt 
Powat. Bank kndjrtsay

pawss. T. A. 2603*-—
Poltirie Ton*. oandL 1625*—
Haaol Sp. A ko. Lapm 700*—
Pc ski Glob 2400*—
Ziełcaiawaid 9000*—
la n i .  p -a alce. bada-

dowv n«roi»oijw 4600*—
Gćrka, Pabr. eeasata 80 *0*—
Sicraza, £układly jitm
t  p. a
PoLka Nafta 
Elektrownia w Sierrey 
Krakus

710*— 
725*— 
725*— 
620 -

2100— 
1700—  
819—  

2601—  
9500—

4350—  
8100—  
76)1—  

9600—  10000 —
7110—

■eglu.-a polsko

3400*
9510—  
4303 — 
13; i—

37 0—  
1050)—  
5 0 -  
1400—  
6410—.Łamiesz*, fabr. w iirra  62d0*— 

.Tizebinia* t.,1 r. maszyn
,t narzccizi ro n.cz. 5411*— 56'0 ‘ —

.Oi oa* 481%- 5111—
/.utomotor fabr. aamocb.2600*— 2/00*—
'•łbiyka przetworów tłu- 
icaowych w Trzebini 3400—
Pezet j.owazerhne ze*

kłady oudo 'ano 1910—  21K)*—
Fabj. • rredany C rielów o6-0— 5801—
Beck Z lązku Sró'e<

tarobbiawyjk 4400-— 4 jO0‘—
Waluty t <łew'iy. 

Wabity

710

1950-2100
1710-1625
800—750
2500-2430
9510-9400

4850-4610 
8100—8z50 
7613-7110 
99*0— 0030 
3650-3600

4810
1401— 130*

54 •'0-5525 
4300-51d0

8800*— 3800-3700

1951-2100
S7v0

Czeki
tądin* poazuk. iądia* poazek
110 — 121— 115 - 123 -

9— 10— 9 50 M*50
30— 54— — •_ — •—

SION 8>1— 801*- 853 -
IO M 11 50 —■— — ■
28— 30 — —■— —* -

12 — 13— 12*51 13 50

Jaremy auetryackfe 
goror.y ezeakc**atowa<L 
Franki francuskie 
CU ary 5Ł Zjednocz, 
tai rumuński*
Liry Włoskie 
Marki niemLckie

KURSA GIEŁD? W*\RSZAWSX!EJ.
W am rw ii dnia 15 stycznia; 

k Papiery procentowa,
Obligacye:

Miasta atol V7araa&«rf»
•f; V, -.no*} Trana*

kunp-i'* akcya 
J pri. ł#13-1019 r. 3 74 4 21V -  
6 f*rc. l r I7 r. id Mk. 100 C,c3 3 103 12 
6 'pr«i Banka stemskiero 1.29 / — *— 1)3

11. L lity  raatnwnet

P-aae-
lówan

2?0 — 713 -  
103 — 99 —

9 9 -

Korony szwedzkie
Korony dońskie 

■ n rwei ie 
Korony aoatryadde 

m i 1 eakie 
Pianki frane.
Fr*»l i szwaje.
Franki belgijski*
Funty aiterU ‘gów 
Polary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Lai rongińakia (sprzedaż) 
Liry w )\ . j >
Guldcay holenderskie 
Marki aiair.
Marki lipskie

192 -  178—  192—  178—  
156 — 146— 15*— 146— 
1 "53*—i 143 -  t53 — 143—  
138—  1.0—  138—  120—  
111— 110— U l -  110* — 
35*50 52*53 55*50 52*50 

141*30 128—  141 50 128 — 
58 50 5 5 *- 5S-50 53—  

3330—318 1— 3380— 3180—  
850—  50—  850 -  750—  
680 —  631*- 680 — 633—  

1 125 12—  13 23 12—  
32 _  30-— 3 2 — 30—  

296—  272*- 2 )6 * -  272— 
• 1323— 1200— lo2C —1200—  

25—  22—  28*— 26—

0,559

5,49 7 
.8 *7 

.2,317

261'— 265 -  245 —

815—
275—

3 2 2 -  312 -
2b0—  270—

— —  101—  85—

C z e k i :  
Sąd. poszulc. i^d poszu.

9 8 - 108— 10)—  
82— 86—  8 1 -

4 i p£ł pye. ziemska

t, prn ziemskie 
prc. miasta Warszawy

4 i  pół prc. m. Warszawy
5 prnę. mian.te Łodzi ——
4 1 pół proc. miasta L o d z i -------
i  Lt m . Bankę kred. U *  0*27,0

Walutn
W a l u t y :

X*1 n  .. % \
gebjb carskie po 109
Ru Me caraktf po 500 
RubTn dumakie po 1000 
R-abt'*- dum akie d r.bne 
1* i i M M B H H M B H i
N a  s r e b r n y m  e K ra n le .

T a r z a n  w S r d d  m a łp .
Dr«»*ni it j*ro«ffyk^óslifeJ wytwt5*tf. Część ptarwsza 

w 7 ąktacłi. l  eatr 4vyfiietlay

Lwów. 16. stycznia.

Zapomnijmy na chw l kilka o dniu trosk'! Nicei) 
stan e na miejscu stare życie, wraz z cierpienism 
i -walko- Oto zniKaja p otrowe domy miasta, .powie 
kają sie ir^ ą  ząpomn enia banalne ulice. W szy- 
stkÓ i am cn a sńs w cudną, tajemniczą dżunglę. 
W  ęc pochylają Wielkie wachlarzfc wyniosłe pal- 
my. Wspinają się po gładkich pn ach niezliczone 
rrta^py. Oto król pustyni, k w , fiajeia wspan ałą 
grzyw ę a krw oiercze tygrysy kryją się pnz«d 
glosom władcy. Odnajdujemy wszystkich cztero- 
noż iych bohaterów KSpl nga j do J®go ..KBdęgi 
dżungli" przecudną i i y wą mamy ihistracyę. Tak 
samo jak u Kplim a wśród zwierząt-pfzyjac ół 
żyje dz:ec ę ludzkie... Wykarm!ła go : wychowała 
małpa, w  której) ktwmatem oleje bilo prawie czło
wiecze serce. 1 wyrósł Tarzan jak kw at najpię
kniejszy t najwspan alszy. Słońce Afrylq codzien
ne gojącymi pocałunkami złoci jo Jego m łodą 
twarz; giętka, ukwieclona gafąi służyła mu za hu
śtawkę a szerok e ciało crzyjaciela-słonia za uaj- 
wygrdn ejszy powóz. N  e wiedział o tem, ie  w  
dalekiej Europie toczy s ę walk3 0 mienie gtraco
ne f> dziedzica a zła kobieta na jego n> ejsce w y-

(P A T )  Ak<Tre bankowe. Bank Handlowy w  
Warszawie 1— 8 cms. 1.675; Bank Handlowy w 
Warszawie 9 emis. 1-615— 1.650; Bank Handlowy 
w y w  ŁodZ’ 1.500—1.550; Bank Handlowy Kred. 
Warsz. 1— 3 em s. 2.625; Bank Harsdl. Kred. War- 
szswsk: -4 emis. 2A00—2^350; Banit Zaciiodn 1 i 
2 emis 1.550; Bank Zachodni 4 emis. 1.475— 1.500; 
Warsz. Tow. kopalń i węgla 1— 4 eim:s. 10.20u; 
Ulpop 16.000— 16.120; Rudzki 12.600— 12.900; S la- 
rachowice 9.050, 9.200. 9.175; Borkowsk 1— 5 e,n. 
2A75—2.925; Bracia Jabłońscy T—5 ems. 2.300- - 
2^50; Fjr.ay 1 i 2 emis. 2.525; Warsz. Tow. prze
mysłu ; żeglugi 1— 3 emis, 1540—1590.

UlEŁDA W ARSZAW SKA.
Wariszawa, 16. stytmia.

(Telef.) (m ) Na giełdzie warszawskiej fydz eft 
ubiegły zakończył s e  bardzo mocną *enJencyą. 
Kursa podnosiły się staie. Listy zastawne zicm- 
isk e były bardzo poszukiwane } zyskały irfkaset 
paktów. Lstami miejskim, obracano o0 wczo
rajszych kursach. Ruble poszukiwane przy hraku 
materyału. Akcy« bankowe cokolwiek mo niej- 
sze. Akcye mi;talureiczne m ały tendercyę zwyż
kową.

ZASTÓJ W  BIAŁOSTOCKIM PRZEMYŚLE.
Warszawa, 15. stycznia.

I (Teief.) (m) Z Białegostoku donoszą że dafre 
■się tam odaztuwać silni* zastój w przemyśle w fó- 
Ikieiimczym, wobec braiiu zamówień i nabywców. 
Z ptfywwkj' wielkiego braku kredytu na bieżące 
wyd»*kł. • iafcryftt n«e mogą opłacać robotników.

KUPS MARKI POLSKIEJ.
Gdańsk, 15. styem a.

(PAT.) Kurs marki, polslc ej wynosił dz sa j 7 
da 7.5, przekazy na Warszawę 6 do 6.5.

GIEŁDA RYSKA.
Ryga. 15. styczna.

(PIAT.) Notowania giełdowe: Funty sterL 790; 
Dolary 205; Franki {ranę. 12.50; Korony duńskie 
38; Ost-ruble 620; Mark* niem. 315; F.ń$k'e JdiO; 
Estońskie 0.47; Polskie 0.30,

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 16. stycznia.

(b) Wczoraj na targach lwowskch po ra » 
pierwszy od niepamiętnych czasów, zław li są  
kcntrolorzy targowi^ organa Urzędu walki z  li
chwą i agenci pol cy jn . Dzięk1 temu, przekupki 
przestraszyły się, a ceny artykułów natychmiast 
spadły, zaś niektóre, a zwłaszcza nabiał natych
miast znikły.

I tak, za k io  zem naków. za które płacono 
przedwczoraj 10 mk., wczoraj płacon0 przy PTzy- 
tmisowej wysprzedaży bo 6 mk., za k io  bwaikó\r 
i marchwi pc 6 m k, za kilo jabłek 30—35 mk., za 
kilo cebuli 20—25 mk., za główkę kapusty płacono 
wczoraj od 6— 15 mk., za główkę kalarepy od 8 
do 12 mk., za główkę kielu od 10—20 mk., za Utr 
mąki żyfcn ej razowej płac. wczoraj tylko 40 nłkH 
za I tr mąk pszennej T a zo w e j 50 mk., za litr iasoB 
od 20—30 mk.

Z ukazaniem się konbrolorów w  halach mię
snych mięso Już można było nabyć po taryfie. I 
tak płacony wczoraj za kilG w  eprzowiny 150 mk. 
za kilo wołow  ny 120 mk., za k lo słon ny 220 mk 

Za nabiał, który iprzymusowej sprzedaży u- 
siekł, musiano płacić, jak zwykle paskarskie ce
ny. Midnpw cie za jajo płacono 15 mk.. za wa- 
p enne 12 mk., za I tr mleka 30—35 mk., za k:lo 
masła 400—450 mk., za kilo sera 100 mk.

Jak więc widać, to przecież jest Środek na 
paskarstwo! Tylko należy sobie życzyć, aby orga
na kontrolne nie „przemęczyły14 się i energicznie 
kontynuowały swoją* pracę, A rezultaty będą Si 
nadto w  doczne.

K o n i e c  p a » R a r  s t w u!
Czarna Usta paskarzy.^

Lw ów , 16. stycznia 
Ob) Wczora) rta poleęenie Dyrekcyi pol cyi, 

irządziły organa kontrolne, przy współudziale 
funkeyonaryuszy Urzędu walki z lichwą

niosła własnego syna. Cóż gp obchodziły wszel- 
k e mteresa świata, Joedy 0 złoc ę  i zazdrości 
miał pojęć a. Nie zdawał sob e przecież sprawy 
dlaczego jest towarzyszem lwa, słonia i matp. I 
me wiedz ał o tem. że jmzed laty rodzice jego, 
spadkobiercy wyśok cj arystokracyj angielskiej, 
wybrali się w da leŁ  świat ze szlachetnym zamia
rem złosodzena doli niewolników i i  i  z powodu 
buntu marynarzy na okręć e został wysadzeni 
na hwzluaaą wyscę. Jakżeż mógł pamiętać pocału
nek matki, k edy miał rok gdy ją stracił a ojca 
wkrótce zamoraowały złośliwe zwierzęta.

cyónaryuszy pojcy!, kontrolę cen targach, ha
lach męsnych i sklepach spożywczych. Raókar- 
stwo bowiem, w  ostatnch czasacłi rozwielmożm- 

i feink-|,ło się w  okropny sposób, a dalsze tolerowanie go 
 ! BBIt w i m i T  MliiMM— l— — nul

nie miał pojęć a io  Jem, i e  prawdziwy mężczyzna 
zawsze jest obrońcą kobiety*, przeć eż odezwała 
s ę w  ni«n krew dżentelmenów i dwa razy ocalD 
Jane: raz z  pazurów lwa, drugi otł murzyna ludo
żercy. Kiedy uieprzyfacel stał się już n e&zkodft- 
w y, umieścił swoją piękną zdobycz wśród kona
rów drzew, gdz e żadna stopa zwyczajnego czło
wieka dotknąć jej nie mogła. Tam jak miody o- 
rzeł strzegł snu królewny i bez słów zrozumiał, 
że nigdy obrońja Jcobety nte zgodzi się na mi
łość przymuszoną. A  kiedy Tarzan wraz z Jan* 
stanął u drzwi chaty, w  której mieszkała, zroru-W y-

chowawczynią jego stała s ę małpa a wszystkie' miała dziewczyna, że pokochać można szlachet-
zw  ęrzętą dżungL — przyjaciółmi i towarzyszami 
zabaw.

B yły  jednak chw le, kiedy w  Tarzanie budził 
się 'Ttotynkt ludzki. Kryształowy strumyk namalo
wał tak uroczo twarz jego Przy twarzy małpy, 
iż chłóp ec zaczął się zastanawiać. Innym razem 
losy zawiodły go do opuszczonej chaty rodziców 
i dały w  rękę porzucony elemeptanz, który kie
dyś lady Graystoek zabrała z Europy. W  tej za
padłej d rc ie , gdz e dotąd leżały kości jego ro
dziców, dngnęto ludzkiem uczuciem serce Tarza
na. Ale los inne mu jeszaze przygotował aiespo- 
dziank. Ody doszły w  eści do A i^ li, że w  dz kiej, 
afrykańskiej dżungl żyje chłop ec, który może być 
straconym dz edz:cem hrabs wa Graystoek. zor
ganizowała ®lę cała w yp 'awa. Na czele jej stanął 
amerykański antropolog z p ękną córką swoją, 
Jane- I stało się. że Tarpan po raz pierwszy uj
rzał kobietę. A  choć, dziki wychowanek nwfcńr

ność i siłę, choć mu dzika dżungla nie mogła 
dać ubrania londyńsk ego krawca.

Ot0 konec pierwsze] częśd „Tarzana- .
Przep!ękny ten obraz, któremu mistrzem był 

sam Kifrfing. należy do filmów, zwanych bez prz* 
sady arcydz ełem. I n etylko zwolennicy kkiem^- 
tografu ale j  mm, ci co do Mn nie chodzą, musza 
zajnteresować się „Tarzanem11. Bo któż «  nas wi
dział prawdz wą dżunglę. Chyba n ewtelu! A  ttt 
Widzimy ją w całej Jej dzikiej poezy\ uderzającej 
piękności; j grozie. Wrażeń e jest tak s fte, i i  zda
je się, jakby z tych splątanych gąszczy płynął kif 
nam n^gnany, upajający zapach. I prawie słyszy
my ryk zwierząt, przesuwających się bezustamre. 
A na tem oudnem tle —  człow ek! Nieśmiertelny 
bohater Kiplinga! Drugi Mcwgłi im eniem Tarzan! 
iNiech więc zatrzyma się sza} życ a. Warto ma 
ukraść chwilkę, aby ją prześnić tak pięknie^
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przez władzę brłcby wprost żt>rodnią wobec spo
łeczeństwa. Obecnie w reszre  władze postanowi
ły, przez szeroko zakreśloną akcyę, urwać ;pa- 
skarsfwu łeb, a pocz^tl en tego była wła?n e 
wczoraj zaivcyowana kontrola oen. O ile tylko 
akcya ta będz e prowadzona systematycznie i 
oezv'zględn e i o t!e onejtrre paskarzy wszystk!ch 
stanów, wszystk ch w yz tań i wszystkich sfer, to 
niema najmn ejsrej wątpliwość, że nie pazos^- 
niie ona bez dod tnich skuików. Jeśli tylko w szy
stk e władze podetfzą oob.e ręce i zgodne be* 
1 tości, będą ten wrzód społeczny tępić, to wrzód 
frni rv;kn:e tez śladu

Ne wczorajszej kontroli schwycono nas4ępu- 
-Hcych tpaskarzy* Malicki' Teodor, Gródecka 34, 
sprzedawał dhleb aprowiż. po 38 tnie.; Em li a F .- 
rjoiiak prigśf ul. Gródeckiej sprzedawała ćwierć 
far. kiełbasy za 55 mk.; M ltylda Euraczynskt 
orzy ul. Leon i Sapiehy, sprzedawała k io kiełba 
sy po 240 mk.; Maks Bomtnch, Głęboka 1. sp~ze- 
dawał chude m'eko IPO 25 mk., Jan Jakobczyrskh 
Kopernika. 41, sprzedawał kiełbasę po ISO ruk. za 
k lo; Chąne Seeman, Kopem jca 41, sprzedawała 
,aja po 11 mk. za szł , Korzec Anna i Man akow-r 
Bron-sława, sprzedawały <na -ynku litr mąki po 
50 mk.,; Zygmunt Glmański, Łyczakowska 43, 
sprzedawał taja Pq 12 mk. za sztukę.

Na wszystkich tych handlarzy * askarzy, zro 
b.on<> doniesień e do proku- atoryi, gdzie będą od- 
żniej odpowiadać za lichwę, a towar w drodze 
t-.ym usowd sprzedaży oddano kupującym po 
cenach maksymalnych, pien ądze zaś złożono w  
wagistracie. Nad!0  zrobono donieś en’a na ktłica 
uab wojskich, które sprzedawały w-Mmste mleko 
no 25—30 mk za Ifhr.

W 1 ad pmość o dokonanej wczoraj kontroli i 
•Aom skowaniu towaru paskerzem, przyjęła nę
kana przez pasłr-rzy ludność Lwowa z westchn e 
eiem ulga i jest pełna nadziei, że wreszc e władze 
t* diam  położą paskarstwu kres.

Onydny mo. d  
w Oplytnej.

(Od maztgo fółksawsfciegc Vtrtes»xn er tal 
! Żółkiew, w styczniu.

(n.) W pob««aiej Opłytne' B łyszczyw dzkiei 
ÓotWnano

ohydnego n. -rdu na >s bis 20-letn1es>* rofnboii 
z Żól̂ wl, Jana Tî Tyaa, 

a tórcłdnia ta „esl psychologiczni*, nierozwiązacą 
•agj^ka, którą wiyjaiśma zapewne dalsze doo ł» 
iu tn i.

Przed łtifai dniu ni wy.metrBony Jan Trofym 
t  Szerokiej uaicy wybrał nę w  towarzystwie swe
go -ówieśajta, Jana G nw rrłW ego do '•owyższe' 
rm ny

na zabawą do znajome) JbJewueby.
Po drodze spotkali sk obydwaj wydzcz^oy- 

ey z czterema moJojcam* oołykmaństiłmi, z których 
Kiwaj przód dwema laty, gdy „nastała** Ukraina, 
służyli w woifj ,u ukraiikdcem. Cała ta kcmpaflia 
przybyła w gościnę do domu rodziców wiejskiej 
fcasawicy. Aliści po meja îm czasie, gdy fitf zbii- 
tuła się pen saocr™1 u nocnego kv4o godzmi 
10 wieczorem

mtobocy x Opłytny pofognan sią i ruszyli w 
drogą.

Gdeszit i uarsiodB w  rawaćn przydi zżn^ca, w 
aezek"Taniu rowrotn gości żółkiewskich.

Niedługo jakoś tra.ało, a obaj ŹafldLWiame, .ej. 
Gawroński i Tnofyvn na w ind ' sir , henrom**, wć- 
mruds

czterech drabów wyikaczyfo % ro vo w  i napa
dło na nich z k ćaml. 

iKiei wszy  z nich, oo zadanych mu kilkr razach 
Zdołał mr|klną.ć ztdrc,n; nad TrofomeTi atoil tak 
drago się oaskwh, okładając go niemiłosiernie dra
gami, pckl nie

wyzkhtął ducha. ,
Motywu nr-derstwa nie ustabm. w z t  

Scwladnie, zwłaszcza że ofiara morda nie miała 
przy sobie gotówki m. Or zedmijtów wartość; o 
Aryeh.

Mazafĉ tz za wskazówką J. Oawtubś&ungo,

który cudem jen i ocalał, -wyjechała do OpłyTiej 
pchoya paóswowa z 2ó&kwj i przy pomocy w y- 
sakolonego psa, kióry niedawno rozpoczął słuiżbi; 
pbbcyina na tutejszym p -sterani tu ŻŁ-adaritcsTyi 

wyśledziła i tfjęia Jrzech sprawców kryte m>]_ 
°ze-o  mordu, 

a -tylko czwarty z nich przed u jęciem dał nura.
Prawdopodobnie jednak i on tafcie nie ujazie 

ręTr sprawiedliwości.
Zbrodniarzy skutych dstawiJnc do więzieria 

s?du powiatowego w Żółkwi,
»' jd  pn śledztwie wst 'prttsn przew lezieni zastana 
niebawem do aresztów sądu okręgowego w t  Lw o
wie.

• • •
K- pestponiem Wasz dowiaduje się w-łabn e, żc 

riównj' mwoerca 
nazywa się pod-rbne Pawłc* -Milan, or&z że i czwar
ty uczesWk bandy zbójedki-ei też się. już 

znajćnde pod kluczem

C h y b i o n y  s t r z a ł .
(Od naszego żółkiewskiego l orespond&n-ta).

Zó^iew, w  styczniu 
(n ) Do pnjknej, liyicwej willi p R y - ąw czą, 

wznoszącej się nad rze. ą, przy ulicy CHinrkicj, 
zakradli się w nocy anat-rzy -nerogacizny

Znaiajręce Stę w  jednej % kcmórei'. młodsze 
prosię*a p-ziyjęty i>rzybyszóv' nocnych dość spo- 
kort-e. watom'̂asit um‘ieS7.ozoT- w drurim oblewie 
duża podkar.ni na locha odezwała się gt-iśnytn 
fwńkiem, k‘óry ze snu zbudził właśc:cieia w illi.— 
Stanął więc we drzwiach nres^-sn a [ da! kif.<ta» 
strzałów w  stronę bandy.ów Ci jednak również 
odpowiedzieli sTwłłatnli (rewcflwerowynri. ją gdy 
po chwi'!j uciszyło się nieco, znalazł p, R na ,'po- 
bojowisłu11 za^irzd-orą przez  się —  rmast złoazie- 
ja — włosnę lochę

Można wyibuazić sobie wesołą minę gospo
darza na widd uśmierconej św:ii. *a którą daw a 
no mu ,hiż p noś kwotę 24.U00 -marek.

O a i i O B i C

KS rirtfl
L W Ó W ,  P i l  Q j R a A R S Y W  2
«p r «r i«  i wyrabia wazebie gal. wjt >i v slcorkoiye jat. 

torabid damakie, por.felc, te rek! ra -kta et o. nadto n- 
prawi- wyroby eellułoidowe i kauczukowe, jak «rrEebie- 
nir, klamry do włoaow. wa-cl ie gni. wyr.iby m :ta’ow-, 
szklane, por"lanowe, m jolilci etc. 639.

PCSACf tPIUCi
M d idanlki, piszącej biegle na Undei wood*, poszukuje 

zarus ad w. D* łC bl, Halicka 31. 36J0

R u t y n o  w  a n y

bûiisltsr -bilansisfa
dn sarrodKitlnego prowadzenia buchalterył wdniein  
przed* ębiors w.e zM M It.em  w o h i ,  **r efjóinie 

Dzdolnlonjr, znnjdzle i.atj chmlaiitowe :a je i , .  
Szezej ólowe oferty, z podaniem warunków, pot1 

»A1ce>.ie 40', poste róstanta Łcdi. 853i

FłlSZKAKiA, LOKALI, S IL I A/ 1
Za prowianty poszuk waity umnt'owany pm<ó\ ks- 

alerski z osobnym wcho<leii. Ul. Aicade^ucza 1- 3t 
Drukarnia. 86  lą

żlietzkanie z trzech pokoi, pok pL kuchn*- komfort — 
okolic* P i'ku Ltryjsit ego, dc odstąpienia. Mareryńakv 
Halowa i  8616

J.neb owrnetrzy pok, je i kuchn u, komń rt, ^oło Parlęu 
zar»7  do sprzedania tylke Polakowi. Marciyńrki W . 
łowa 1. 2. SCŻ31

Zamotna rodzina po'aki, pL.wróeiws: y z A nery ki, p 
a r .n  i m,. irk-nia, składającego a>ą z 3 fokoi i |i 
chni. bis trylca i łaz anki wymagane. Zgł do Ad 
pod .Dolar". ,85

|  S P R Z E D A Ż ,  Z J IM L l i i a l  |

Knp x ..iloJego, rai. wego foksteryern — zgłaszać r  ̂
ao sob .ty pod adresem: Hi- f i r  sanatoryum Dr_
Majewskiego. 8 6  4

Nuw r, kcftov.-ara snkn.s, • o sprzedania. Chorążczy: 
1, 5, II. p.. drzwi 1. V*

.zna
>-6-4

UOfl YRż iP I  JTRuwY, nrrozny,
jjelny kotuforc, wolea lata, r pryn :ypalnej u'icy w Sta- 
mslawaw-P do ar -dan a. Zgłoszeni,- 5 ./łaśeieiela ka

wiarni Grsnd we Lwowie. 859.)

Lokoinobila Cisytor-. Sehutlewortba 4 HP., z irm ii,* 
rairi. tudzież para kamieni młyf sttich, sztucznych, 42- 
caL, z kompetnym nrz> rządem do sprzeda—-  B l i ż s z a  
wiadomość R.are', Brajerowska 11 a, od godz. 7 d-> 4 .

8599

P O S Z 3 U K U T Ę I  
d a  naty thmiai t o ^ s g o  k u p n a .  
D o m ó w  z c g ro d a m i w e  L w o w ie  
1 n a  p rżeu m io ic la ch . G o sp o d .  
wietsttich o d  2 d o  4 0  m ergów ,  
F o lw a rk ó w  m a ły ch  od  $ Ć  do  
SO O -iu  m orgó w  z b u d y n k am i.  
A g  «s icya „ F O R T U N  A", L u  6w, 
F ry d r ic h ó w  8, III. p iętro . 8;t9

EKLANA

PR ZS C ZyTA iC ie
N A J t W I E Ż S r *  M U M C R

SZCZUTEK
to najpoczytaiefszy dziś 
tygodnik satyr, w Polsce

SZCZUTEK
to niezawisły orgon 
s a t y r y  p o l i t y c z n e j

P ren u trir ta nnea. . 4ik 26 
ren. mier z doztaw ą .  27 

Numer pojedynczy . .  $

Do nabycia w Adminiztracyl 
uL Sol ła 4 oraz w« wtzy >(• 
kich raflkach i biurach dzień.

CZAS
ODNOWĆ
PRZEDPŁATĘ! UBtTANA marynarkowe o ra* maleiyalp 

angielskie poleca 827i

% 8 m sr W i k i  i
Naktodr 1 C"-Akl akcyjnej wydaw» cy«J“.

Pruciem Ssódd (Buk.
R e d a k t o r  n a c a a i u y  D r .  g O G E 0  B A T T A G L I A .  Z a  ą p c e  r e d a k t o r a  n a c z .  J F 9 Z Y  g C N A R S K S  
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